
Nr. 19. Lwów — Wtorek dniu 24 Stycznia. Rok 1899. m
^y eh o d z i w dni powszednie,
• godzili, 3 po południu z data dnia

następnego.

Prenumerata z  przesyłką pocztową wynosi:
*  k ra ju  i A ustry i miesięcz. 1 złr. 10 ct. 
w N iem czech . 1 „ 50 „
w innych P aństw ach  . 2 „ — n 

Z a zm ianę adresu  dopłaca się  20 „
Opifctę n-alee  ̂ uiścić równocześnie z ż̂ vl»- 
_ mem zmiany adrem.
rrenumerata we Lwowie m-iesięcznie 1 zł. 
Numer kosztaje w e Lw ow ie ^ ct.
na prowincyi . 6 ct.

JuBiert z poprzednich dni po 10 ct.
W«zelki» DONIESIENIA PBYWATNE 

•  z a r ę c z y n a c h ,  ś l u b a c h ,  w e s e l a c h ,  n a b o ż e ń ­
s t w a c h  ż a ł o b n y c h ,  p o g r z e b a c h ,  o p i i y  u c z t  

? * b a w  p r y w a t n y c h ,  r e k l a m y  d l a  b a l ó w ,  
° ? c e y tó w  1 k o n c e p tó w , z p is y  z k ła d e k ,  d o ­
n i e s ie n ia  o Bn^ 0 « io n y c h  p rz a d -

RZEGLAD
(MM8ZHHA I PltZEMŁAT; KIEJHOIt 

pizyjmnji wyłącznie 
AJencya dziennitów Salołowikiego <i Lwosii 

P a s s a t  H a u « m a n a  1, 9,
Ceny ogłoszeń:

Zw y cza jn e  o g ło sz e n ia  n *  czwartej
stron icy:

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

w iersz petitow y albo jego miejsce 10 c t  
W drobnych ogłoszeniach 

tłustym  petitem za każde słow o 2 c t  
tłustym  garmondem ,  , 3 c t
koresp. prywatne * ,  4 c t

Nadeałan* na trzeciej stronicy. 
Ogłoazenia wieraa petitowy alko je ­

go m i e j s c e ...............................90 c t
Beklem y po kronice w iersz petit. BO ct. 
Ogłoszenia nad przeglądem politycznym

na pierwsaej stronicy wieraa peti­
towy ........................................Bu s t

Driśi M 
Jutro* i

św. Tymoteusza 
Nawr, św. Pawła

j Tytyany M. 
Ermyła i Str.

Adres fiedakoyi i Admiaistracyi
Ulica Sykstoska I. 46. N aczelny R e k t o r  i W ydaw ca: L O D W l K  M A S Ł O W S K I .

Wjonoa ałoio* e g. 7 a  46
Zachód 40

Dłngośó dnia g 8 o . 64 
Przybyto dnia od weiuiaj !1

Przegląd polityczny.
LwAw 28 .rypania.

Z a p y t a n o  p .  M :q u e l a  w  s e j m i e  p r a s k i m ,  
a  c o  r s ą d  t a i  ci s u s h a w  m ,  D r ń o z y l ó w ,  t o  

b a a  ż a d n a ł "  p o w o d u  w y d a l *  i o h  a a  S z  ■ » -  1 * 
g n ę b i  i o h  p r a s ę ,  a " b j w a t e l i ,  " ł ó r y c h  w y d a ' i  ó  
l  i  m o ś o ,  ś c i g ą  p r r  o  c ; m ’ a i  k a t d y  I o w ó d  
p r * y » ą * f V a  d o  m o w y  d u ń s k i e j .  Z a p e ł n i *  t a k  
mmc,. l e o i  w r t o p i i i n  ■ a z o e n i e  w . ę k p - y m  pc- 
' c e ł  n » "  w  P o ^ n a m - k i i m  i  n a  S R ą s k u  a  
P c l e k - i n  i . ] , ,  t o  p o m i n ę l i  w  s w e  K p y  L a n i u  
p a r o w i e  p o s t ę p o w c y ,  b o  o n i  z r w s z e  p ł y n ę  a 
p r ę d e n .  f c t ó r y  ta r ta  j e f ś t  n a d a w y o i e j n i e  n i e  
p r z y u h y l n y  n a u a m  n a r o d o w i  a  p o w o d u  r o z -  
b u k t .  n g o  w  A n e . r y i  im  t a g o m u m u  s ł o w i a ń e k o -  
Ł a m i e o k  e g o .  W p r a w ć U i a  r  t a j  s z a l o n o j  w a ś ń '  
n i e  e h  i d i i  a g o ł a  o  ż a d e n  ' n t a r e s  p o k k i  i i e s t  
o n a  i i  n a .  m a i y i k o  w * s  ' ę t a a ,  ; a b o  o b j a w  
w i e l k i a j  b r u t a l n o ś o i ,  i a c i  t a k t r  c h o d l i w a ,  n i e -  
m n i a j  j f d  u  k  m u s i m y  a a  l a  p o k u t o w a ł .  J e s t  
z u p o t n l e  n a t c r a l r e ,  t e  o p i n i a  w  N i e m c z e c h
■ ca a po strrn ie  swych auatryaukioh ziomków. 
JeŻtli nie wp1 ysoy n u  podsieiają dążncśoi 
„Powszechno niem e :k'ego ZwiąsLu*, k.óry 
wprost ;iiuia!by roabić państwo habsbtirskie, i 
jeżsl tylko nowa psw ya „rrforfciisiów11 po­
chwali «  bi -względnie Wolffa i Sohoenor*- 
ra to jednak sgoia a ycoy osują pewną iu«- 
On.ó do Sio—ia* an.iryaokioó i u, iiurieca tai i 
obdarzają także P ta k ó w  Stosunki austryaol e 
oaJają ogrcmi „ usługę h, batystom ; se ona Ula 
ntok t  ielaiir stosem płomieni, przy których 
oni pieką dla siebio uOr*z soosy, sre pieu m i*. 
Ten p*ąd antistowiański, który w Nie* loie >
tae ia  s  ,,, z w r ó o i ó  yiko p r s . o i w  P o l a ł   bo
innyoh Słowian mc spotyka n» swej drodsa, 
•ta! się tak silnym, żt, nawal oeutkum musiało 
Rl nwsględn ó. P ia  ,  tego strcnniotwa n t  sa- 
®booi.. N emieo, a  więo am, desą  i  echa w i
■ ca słowiańsaoiycaą doouod ą  j u . bardco 
*“ ®in,oiie iessoce Btaje w  obroms Polaków, 
1 • daianniki katolickie w Beilim e s Germanią

oaalf i na  Szląikn ju t  zupełnie umilkły, 
“  oa.ó s tr  cni jłw. centrum  w parlai »neis i 

•  ®ia praskim. Miiosenie, umycia r ,k  — o 
JB* Wssystko oo m ofą nam ofiarować oi do 
niedawna tak  gorliwi i tak  niozem niiawyna- 
g ram ani sprzynu. zeń iy nasi. f f ssyro. inni, 
dis których - I r1 nośó ltd ih o tó  jest i i e  zasa- 
oę kiero ęot ale t arzędsiam do jak hś oeić" 
a wiąo pr»*dewBsystki#B' postępowej, crylł owi 
n tryerow us pilityoini, pływający ni mlaob 
—niej popnlarnotoi, niatylki jdwrucili się od 
nasi ale Lawsl p rses.l a , uboiu naesych n.e- 
przyiacioł. W stosunku do n ts  n .-  u .i jua aa- 
dne. lórnioy miądzy ioh praią a juak .erssą  mb 
ire ra u ią ; oo więoe,, ,ch główny organ w Wiel- 

J poLio Potener Ztg. staia się ta .as  gorliwo- 
1 hakktystyocŁą prsesj gnąó » isy sik .c l i 

jak  zmaza, w irę  -iwej niedawnej łycahwcioi 
dla PelakOW.— Oto dlatego wóds p-ietępowojw 
Rioater zapytał p. ut jael« o przyczyny r.ądo- 
taej niełaski dli u w ry aó *  a  i  i r t ln i t  prsy 
em pominął uodaó, ta leszes większą i t ,  

tsnj« niezrozumiałą uisiaską darzy ,ząd  Po­
laków.

Xymozas?m p. M ^uel odpowietUiał wła- 
jnie tak  jzkteby g- zap^taLO o sto iuna7 wiel- 
kopoiL_ie O tu są jego KOłia. wyratjzona na 
PosiadzeEit se>mowem w soootę ,2  .. . Tzann 

. antagoaiamn narodowego w Pcznahs^iem  i 
n* Ssią.kn t, t  k i  i W Słtazw ku, me je . .  
1 *4 tjądu, który d ług ' a spckujire znuuł 
•gitaoyą, dętą jr wprosi do narwania łą.znoioi 
tych prowinoyj i  rańetwem prn.kieti. A  :ago- 
n irła  ów, skierc waay prs*c.w Prasom, a więa 
1 przeciw ossarstwu niemieokiemu, zwiękt a  się 
s kaidym  dniem, mialoóó propagaad ro.nie, 
zaohwalstwi deszło do takich ro: miaców, A# w 
końou rząd był zmuszony do obrony interesów 
Państwa, sls m  -szę doda<, t> obrona just wy* 
konywaLa z najwn.asaą łagodnośoią".

G i i i a  jest a  ł a g o d n o i ó  i  w  c z s m  mini* 
• t a r  u p a t r z y ,  a k ą *  a — p a i u , . w ,  s ą  a g i i a o y ę  ?  —  
t a g o  n , a  p o t r z e b o w a ł  o n  n a w e t  t ł ó m a c z y c ,  b o  
• e j m  o o  . n  z a d o w o l i ł  S i ę  jego <sdpow:eaaią.

ła ona meL-iprzeczsiur zręczna w lat, ia psaez 
ta, ia  n - pi»i wizy p iar wysunął p. Miąuel sto- 
tulfc w ^*alkopuiaoe, a o szlozwiokie potrąoił 

i*kby mim johodai* i przytem  t ik , jak- 
J .  - i  tamto były ałkiem jeauLsowa. K to 
“ lameiach nie sna stosunków sslazwiokioh,

U )

P O D L O T E K
POWIEŚĆ 

I^zez Z o m  K o w t r m ą .

tan  badio i ih n i- potuebwia, po prostu u e o k  
przy™, e do wisd.mneoi, *a sa ta  arna, oo w 
wielkopolsoa. A o tyoł istatnioh który* Ni*" 
miso nie p isiada wyrobionej'* p i jęcie ? który 
r :a  łączy i 'h  z ten1 oo zrie o* 'zikdoh aarO' 
do* yob w Austeyi i nie mierzy ioh lOZuei .m, 
jaki- w nim bud , ta w alki? W  takiem o ł- ie -  
tlsm u sejm •naik i odrazy sro-um if ł  z gadkę 
wydal ń szykan puębienia przsr i mowy — 
pr: uznał rsądowi tl tezioió i uchylił rozprawę, 
n a 1 tórą liczyli Ssler—orsni*. Zarażam zatwier- 
d r ił postę owanio ".ądu w Wielkopoiioe .  ns 
Saląsbu- zatwferdsa' . ;  n  rasem  bi * najm niej­
szego proi su Si z klórejkclw iekbądi stiony. D »- 
b-za zn biłd Kcło dolskie w pruskim stjnn.‘ 
* i sie nie 'd-Łwało ani słrwaja, bo mem pod- 
ff osie by tylko burzę nienawiioi, wrzącą w 

irsiKoh r  emiaokioh prueoiw wskysiHm wogó- 
le Siowizyom, a ta  b rza, gdyb: lię rozpętała, 
dałaby rządowi pełoomoori two do takich cz '■ 
nów. na które oa  m oie się jerzcz* sam nie 
w aty.

Ciekawe wiadomoior >, brtuio w  Rusyi o 
przjorynaoL głodu, panują jego teraa we wsoho- 
dr-iej ozęóo- państwa, i '.reedffawreno bardzo 
pom ry  ot 'a r wiojckic i »t- lunków. K ilka rzą- 
doy-yoh k^snisyj, , , H i  pod kierunkiem , *na- 
ton.. bsd»ło ua mi.j«“u star. !.**o*y; opróoi* te­
go iBuisteryum  fiuansów wysłało *peoy*Eitóv., 
aby się przekouali, dlsoaego nłvAoianie ju t od 
lat wielu nis r o g *  płaoio podatków; wrsszoia 
uri-ędy auton.m.osn«, zwana liem-cwami, za- 
jął?  ”-7  nfc własną rękę wysiridyowaai«m ma- 
ją tk  wago potoienia gmin. W szystkie te  bada 
nia dały jeden ezultat, który -tresiosa się w 
orseozan. : Par amentaryzm i hłopsiti jes* a»*r- 
iiii!., s on, i nikoaemniła uhłopów i doprowa- 

dziłu ioh do raiuy. Prieoiętny stan moia u. tci 
spoteocnej gmin :*s s.ę wyraża w ; >osnjm 
atesw jde: sto dsiesięti ik u stw  z powodu wyrę­
bów w .asajh -tądowyo. lub eilaohackioh, - 
ij*d tw ■ powoda zbrojnego nepzau na wła-
a.  ii la dóbr, albo jego ur* t in.ków , cztery
bójki międsy sąsiednimi wioskam., zakońozone 
kzleotwam i Am.arcią pewnej liczby obłupów, 
dwa p o b ita  yojta, sdao zamordow-uie ohło- 
pa przez ca ł, wiejską gromaaę w  skutek po- 
dsjrzeuń , As ów d ł  i sprowadź ł pi.sur-hę, s -  ■ 
ca* porno- na b j dio, albo „s»Liiiw>«ł- mleko 
ki ów, jedno podpme ile siana właóuiuielą uóbr, 
j dno podpaleni* Łebranego zboża, przyczem 
ire^ui* —artoóó spaieriyob praedrantó * . j^o si 
b tyi ęoy rubli, wrcs-Oie mnóstwo i lałyeh -ra -  
dzieij i u. ‘y im oju  aiuezozezia narzędzi, a  oka- 
laozet .a in -ent irz*

Jak  ii tyie grzeohók obaiąża, Arednio bio 
rąu, *»adą gminę, to ma można się dziwio te ­
mu, i ,  wszystkie a  u u* j e  piszą w wy oh spra­
wozdaniach: .C oieka ze wu imaeLi io, uoiosa 
sascy  pcjządi j  gospodarz, ro luo.w o -padło do 
na, naszego poaio au. rrzy . zyaą w tsystkioh tyoh 
wstrętnych objawów jast uhiopski parlauien- 
w , _ a  “■

Farizinsntarysm  w Rosyj i  — jak .?  Oto 
|ieza  iicnrtor JŁuidwiaow: „A st uwłzszozeaiz 
włoŁOisn -i 19 lu t-go 1861 r. na  te ł  < htopom 
uwoiuimiJUi od psńjeoiy inj zupsłay samornąc. 
gminny- Ptiedtem pewne prawa ,do.r«, poh- 
o>jue i 1 d.ni '.O jj a p siadał w g m in ę  
„pan-1, a kontrolę nad nim  wykonywał i 
w izjstk ie  ta  prawa poi.adał w it.p m u  w ji-  
i ym — Uaoi lnik powiaou. F o  owym i__Ote 
z 19 lutego 1861 i .  w-celką władr rad gminą 
p .u k asan o  samej go.-ni. . utworr jno w mej 
niby <*WU zoowy parlament, bo naprzód s rff'.o- 
ma .senie' (sohodj cr.onków gbuny, a  p..*. me 

idę starszyzny z wójtem na oztle. ISadto za- 
ptuwadsoup utirój somunistyosny, bo oprooz 
ogrodów i obejłjia, Uczyniono wszystką irną 
ziem.ę i hmy wspólną w łęinoicią o.łonków 
: i i ,  rozdzieleń, m ię lz , niob jak o y w d sie j-

p ’ pewien s ereg lat, zwykle na  la t 
u ‘ y‘ f °d*iał ten wykonywano na zgromadze­
niach ogóiuyok (u sohoduoh). Zaraz w pier 
wszej chi .iii po ts s  ej re io rm u  olnopi poosoli, 
te  t  .ema n*d mmi tadnej j ła a c y  i ze kijo 
unoe, mo*8 praoo wao, a  kto m e ohua — niks 
mu sie  __za u i  Łjzaó. f iik t te t  n i- ohoiał, 
- -  t  ,to trwało m rągiy  rok i pijsńst n . 
okrutne. Na po trzrLy tyma wyrąbano i sprae 
dan j guunoe lasy. Brlachc.o w y ę ta lw r ty s tk .e  
siły, auy jukc*tako u trzrm só się w nowych 
warunkach bytu, a  ohłcp awanturował »ię

ooraz bardziej. Zi.emię i woj,, dawaną mu na 
ozas nrótk:, uprawiał byle jak, orał Ale, me 
gnoił jej nigdy, bo i, po eók m iałby się laraó, 
kiedy dóskonale w iediisł, Aa dobrze uprawione^ 
go k* walca już mu drugi raz zgromadza .iie 
nie da. Na yah zgnm sdz  iiaak panowały 
z pocz-iku mjżli. uotoiwe. ale po ei ooraz 
bardziej poczęli rej we izió M tryganoi, lichwia­
rze i 'z  m —rze. Oni to w, lozyli ze iobą, to 
z ,wi«raU sojusz*, a  rospurrądzająo głocsmi za­
dłużonych u  nich obłopó-r ea—sie  mieli ns 
r-rcmedz* .laon większeuó i oytnc wali rai*, 
i yzn-  i sam aro wójta- * rym ■ regm y 
z-os - wybierać głupca i n i idołęgę. Źle unra- 
wiana z ian ia  przustnis rodzić, lasy go*.rue 
i " kły, chłopi nauczyli się próinii .tw a i pi­
jaństwa, wybujały w nion *-j*ystkie a  _uispo- 
ł. a n i  skłbrnożoi w końen znienawidziu wta- 
Aoioieli dóbr sa to, *e oi mieli lasy i ^ i .  w
So rtą ln y m  t la_-« i  łany, ni. których z l . t e  ro­

si. W ” zaosęu t u  n>pwitowaó uwyoh wła- 
Aaioieli dóbr, niszowyc ioh l*sy, tratew ki tany, 
p s ló  zboże ' i  s to g to j, a  za jkkzrgi ao jądu — 
skargi z reguły ueremne, bo wiLnyoh n:' podo' 
buz aa  ze -  m łcić się ntyadem  n s dw iry, 
że jedni w.aioioie.e i a u  "nui po bznkru- 
itwie p o o t j i  z wiosek uoi >czó, b ąd i oddając 

ja za byle c w dzierżawę 'błupskim hohwia- 
. o-a, albo karczmarzom, b ąd i tei oałkiem wy­
rzekając się wszystkiego'1. '

FddoNby obraz stosunków s ejskioh k ie 
slą także senatorowie Biam iyn i Foiowcew ; 
tak  emo prsedstawia je u rm o ry al ministra 
rolnictwa, u ło tn y  n ] ustaw e raportów 
ziem stw ; i tak  sam i pis» . komisya w j sta ia 
prz« m tniiteryam  finansów pot. przswodoi- 
ctwem ucz m ego ekonomisty dra Rreeskiegr. 
Sekretarz .tanu  Wełuji iw, czyniąc *gólny w »

-i- z ty tb  w ssjstzioh rulaoyj, p i.s e ; „Gdyby 
przepisy, w ydece wnet po ‘w iastoteniu wio- 
ician, zaproś ad tono na próbę w jodnyn po 
wiec.e, o tn /n ia iib y im y  c t, su .i,o> prsyk -ad 
a: arohii, w ytwononej przez pa lam A taryzm  
ohtopski. Al* iapro»*dzcno t przepisy drazu 
i  ii, d -e i  tzk  wy t worze ao  straszliwą klęikę, 
- to . obejmuje cśłą ro in.oią Rosyę. Z ubot.m e 
i ipcdlenii - - ot r e tu it t:  ząstosc ri . . a  doktry­
ny, k tó i. rr t6 jiy i wygląda pięknie11.

o e r t - jy . , do lewioy, 'w łaszcza Appony.ego. 
Nowy gabinet węgierski, bLirycy powstał pod 
wpływem Audra> ego tudzież za *.(;odą cpozy- 
oyi, obstawałby więo zajiądniozo przy odi j - 
wi uiu ug . iy  i  A ujtryą jedynif w drodze 
ps lnu ;arno-kons ytuoj

2  tsgo niewątpLweg iaktn  dla stosui- 
ków austryaokicł ryniksią następtjąoe logi" 
oz. « wnioski: Jeże i w 1 o iap s .s  .e roi biją się 
rokowania kompromisu w 'u trzym a się B -ffy, 
na inezas tutaj, o J e  obedzi o ugodę ■ Węgra- 

i k ładj' kompromii iw* z opczjcyą *'«ną

tiokowama ugodowe.
I  .s>ą u u n  z tt lodnia, z* ■ ycz : 
U k.ady pom ędsy gabmatsm  węgierskim 

a  opozyoyą m etylko iutąc nie sprowadziły 
zgody, lesz przec.wme grożą rozbioiem s.ę. 
Dy wersy a, której w lebm  magnatów dokonał 
hr. E m eiyk Szeobeny; * imieniu „ iam Ju 11 
(Andrassyeb), me udała się 'Właśnie dlatego 
w kolach seuessyomsi-ow .zm aga się .'ozdra- 
żnienie i... nieoieigibwoió. Nie zuutanop .pobnąó 
I .b y  meguatuw do sntikunstywUoyjnej impro- 
wizaoyi adresowej i woiąguęoia osoDy Monar- 
ony w wir walk tromu .w, sa to  b t. Appo- 
nyi, ooiywiżc e w porozuun.niu z seeessyuni­
tami, domaga się teraz, aby pi seaewszya.kiem 

i beawarunkowo u .tąp ił B*Liły a potem do­
piero rc tpooięły się , Mady z nowym gabine­
tem, „do k.ćrego m e p o i.n ia n  należeć br. 
Stefan Fisza* * a em. dalsze, ze obwale ogra- 
mozenie praw Koruny oo do swobodnego wy­
boru m mstrów 1). W tdkieb okolioznułon ,cb 
niepodobna o* s przewidzieć, na ozem się 
« ńo_ą rokowania kompromunwe w W^grzeon? 

Natomiast na, r**uiwku całkiem fałssywym 
twie dzeniom łV. Fr. Fretse, trzeba .kentato- 
raó i naitAyoie .'ozważyć fakt następują iy: 

JeZeh w jakibądA sposób utrzym a suj rU nff/, 
nateno*. ■ m o.iiflem  t-jdz. J p r  odir ,eme ugody 
za pomo.ią j  14-go. B uaff/ bowiem w  oajgo. - 
■ ym razie taaż ze »wej stręny przedmzy ją 
z .  pomsbą rozporządzenia lui. isteryaln< go, za- 
dowalująo się oi.tyoznein ,  -parolem wiąksąó. 
601 sejmowej jeJeb z. w \ . \g rz s c k  ptzyjdsie 
do szutzb kompromis z opozyoyą, natehóza i 
o przodłukeiuu ugody za puouc ą ‘ 14 go me 
mole b /ó  mowy. Bo właóme to tworzy jedyną 
poluyotną podstawę roztrzygająoe] akoyi An- 
drassego, Osany’ego i & ul»gyi'ego, żo wyitę- 
puję oni w obronie douuwnegb brzmienia ugo­
dy z r. 1867, Ldiaaowio.. znanego ..s trz e ien ia  
(Dsekz) o nonieozuosL. jonstytuoyjnyon sto-

I
sunkćw w obu ozęiumoh monaroim Na tern 
włzżme zasadza ■ ,ę zbliżenie s-oeseyomsto*

się zbytaoznem • rząd i pruwioi m jgą wieay 
zzobowaó się biernie w obeo dalsz-j tak tyki 
obstrukoyjnej lewicy Gdyby natom iast w Wę 
g rii cD dopinał imprc .  uustał p ,b ia e ’ po 
myżli „triumwiratn* (Andrassy, Orjtky, Siila- 
gyi), katenesas stało u łżę tu ta j rzeozą ko 
n .eese1,  spróbować układów s opozyo-fą i u  u- 
nięoia oh.rri.soy. aby nmoAebnió puriam sntar- 
ne prsepto .ad ien ie  ugody, por i i w l  wtedy 
praedtutenie ugody za pom ^" £ 14 .tałoby się 
niemoAliwem. ■ nt. pr-wdę prsedttaw ia się 
kwsstya a punktu widzenia ugody austryaoko 
węgierskiej. O osyaiiois, pom w >zy ę spe- 
oj m ą choć najwużniejsią ns te raz kw tstyę 
ogó.’nego in te re o  państwowej o- ta k i. i innych 
wsgiądónr pr>ywfóoeme prawidłowej fuukoy; 
Rady pańi we jest ze wszi b  n * pożąda io 
D iaieg. toż iće  mogą woali zadz.wió pogło­
ski o blukiem  rozpoozęoiu tak  cb układów, 
k tere od dawna uważamy 'ako wskazane. Do- 
tyonoiL* układy nic rozpc iżęij się.

R secr uienaws, ac dziż Neue freie Preut, 
k tóra hajwięosj zbliża się do skra,ns j o  skrzy­
dła l i r m y  z pewnym optymizmem wyraża się 
o moytc ju t  rozpoczęte, akoyi ugodowej, gdy 
przeoiwnie A:u«» Wiener Tagblatt, zbliżony do 
prawego sk n y d ła  uposyoyi, za m u wuja się 
sosptyosnia, a mianowiuie zapewnia, żs nie mc 
ze byi mowy o rozsLdzt-ii. opozycją ktorz 
jest adeeydowana wyot^piu jtk o  sr rd a r ia ca- 
ioió. Jeżeli tak, to r  '.-.cdsi przbirewszystkiem o 
to, >*j ona zdvbędiie  się ns sformułowanie 
wspólnego programu i żoirłe wypowiedsenie 
żądań, na  podsu* re których mogłyby się n s -  
poo iąć układj ? F roaibra  d-ra Hjo_i-nbui,*era 
(s str, cuiotwL niemie :kc naicdowsg >), w jdana 
p td  efskcownym ty tu łe m : „Neu Baoyion11, nie 
może uohodzió za taki wspólny program p. 
H johenbsrger bowiem w yglaiza .zersg ogólni­
ków, o sąz tg ą  przed ao rom .jnem i i anuau- 
■ifyauiuemi dążnościami fr.k g y i radykalnej 
(Woiffaj, ale n is stawia żuiAm okrsAlonegu pro 
gnamu, a zatem me dos ai. i -  iadnyob realnych 
podses*. dla rokowań ugodowyob.

krzewił je wżród iudnużoi swej uyeoezy. Za 
jego rządów miraluośó w dyeoa-ii tanisła- 
wowskiej zoaoznie się podniosła, a , owaga ru ­
skiej Geik*"' spotęC iała . Uzna ją to wsaysoy, 
którzy z lud im tamtejszym mają uatposre '.nią 
styozuożó. Opatrunośó p jw ołała obecuii sędzi­
wego A-oypż.terza na ..:erssi -renę aztalania, 
postawiła go n czci: oałegt narodu ruskiegc 
Jako  knpłau, -córy oałc -» i  źyoie sta" ponad 
stronniotwami, któi Igo putryoty :a oserp.e swe 
źródło w uczy„ryc rn.»kL.lv Chrystusa wstę­
puje ol na tron metropolitalny otoozony Lim* 
h e n  mę*a żwiątobliw >gi, a przytem nieugię­
tych przekonań . któ-emu zawiśó partyjna ob’ - 
ba tc  tylko zarzuoió m oir i r  nie ma wad, 
właici*rycL ludzion gortoego temperamentu 
a małego dcó-riadozeuia. W  wywyższeniu k . . 
K u J  iwck.ego na najwy ;eisą godsośo oerkiewną 
Lagrod ione zostały jego oiobe cnoty uh -ec ■ 
jańskio a prsytem  Ussano' ra tą z r  tała zasada 
starsi eń■ w e. Now go W ład jkę  w .tam y całun 
s ,roem i Lyczymy mu, aby okres jej, daj 
Boż., bardzc długioh rządów, kieuys z nomi 
głoskami zapteanj był w deiejaoh Cerkwi 
rusk.ej

Pommk Husa,

iiiU
W o z u r a j s z a  u r z ę d o w a  W i e n e r  Z e i t u n g  o g ł o ­

s i ł a  p o t .  t n o w i e n i o  u e s a r . k i s ,  m i a n u j ą o b  D m . :p a  
s t a m s i a w c  w s k i e g c  k s .  J  a h a n a  K u r o w s k i e ­
g o  g r e o k o  k a t o l i c k i m  a r c y b i s k u p e m  i  m e t r o p o ­
litą  i re 1 o w i e .  —  W t e n  s p o s ó b  o a m r o o o n a  
o d  p ó ł  l u k a  C e r k i e w  r u s k a  o t r z y m a ł a  s w e g o  
w ł a d y k ę ,  k t ó r y  z  m o o y  s w e g o  w y . o k - e g n  d o ­
s t o j e ń s t w a  p o w o ł a n y  j e s t  a o  r e p r e z e n t o w a n i a  
n a r o d u  r u s k i e g o  i b . a n i a  n a  s t r a ż y  j e g o  p o t r z e b  
i  i n t e r e . u w  Ź  t  n a ;o z o i g o d m e j s Z j  z r e y p s E  ;e r s  
t r a d u e  u b o w i ą e k i  i . r e g .  n o w t g c  d c j u o j s ń e t w a  
s p e ł n i a ł  b ę d s i e  z  a p o s tu l s k :  e m  n a m i  s z o z e m e m  
i . pożytkiem d l a  s p r u w y  B u f ie j  i  d i s  n a r o d u  
r o s h i e g c  -  r ę k o j m i ą  t e g o  j e s t  o s ł a  j e g t  p r z e  
s s ł c ż ó ,  b ę d ą c  . m o p r s e r w a n e i u  p L . s e *  ż m u d n e j  
p r a o y  w d i  u b u  l a J o i o i  i  z g o d y ,  p r n c y .  n i e s z u -  
kLjąoej n i g d y  r o z g ł o s u .  N . s j . d n j g o  n i v ż e  z a s t a ­
n o  s i i o  t o ,  j i a e s a g ) w  p i e r  w- j; cii n u e t . ą o a c .  
p o  e i a i e r u i  k s .  k a r d y n a ł *  i S e u b i a t o  w i o i a  w e r o d  
p r a w L O p o d o b n y c h  k a n d y d n ^ ó w  n a  e t o b c ę  m e -  
i r o p u b t a l n ą  n o e u n s o w o  n a j m n i e j  w y m . u h a n o  
n a a w i s k u  b i s k u p a  r t a n i s i a w c  s k i e g o .  K a s L . m  
z d a  i<uB j e d n a k  b y ł  t o  o b j a w  u . ł k i e m  u a t u r a l -  
n y .  K j .  — . k u j  K u i ł c L s k i  n i g d y  b o w i e m  n i e  
b r a ł  n a z i c l c  w  w a l k a . - b  p a r t y j . y o b  k t ó r e  m e  
s t e t y  t y l e  n a m i . t u  i  g o r y o s y  s p r a w i a j ą  w o p o ­
n ę  . . k i m  a a d n e  a s  s t r o m i i u t w  r u s k i o b  m e  
m i u o  p o w o d t  u w a A .o  g o  a s w e g ,  stronnika 
l u b  p m o i w m k a ,  w i ę o  t e ż  d l a  w . l ,  j t L i o b  p o i i -  
t y o a u y o h  f r a k o y j  b y ł  o n  p o n i e k ą d  o b o j ę t n y m .

A t o l i  o i e ż ó  L .e p o d z i e lu i j  ż y w i l i  z a w s z e  
d l a ń  o i ,  k t ó r z y  w  ż y o i u  p u b b o z n u m  i  p r y w i -  
 j u .  k i e r u j ą  j i ę  z a s a d a m .  E w a n ^ e i n ,  b o  w i ­
d z i e l i ,  j a k  o n  t e  z a s a d y  w o z y s  z a m i e n ia *  i

Do obudź ia nowoczesnej o k u  tt  B asa 
w C.er baoh, giównie przyczyni się ta rn ik  j 
odnośnen; rozdziatami swyob „Dziejów m  
skiob“ Faiacky pooLodził ■ rodziny irctesun- 
oi.ie,, które pierwotnie należzti io  ta h iw tnyob 
„braji ozsskicb- — jednej z lioznyob sakt, ni 
które się rozpadł obóz hub, yoki. Sławny daie- 
jOt-inrri nank -wo 0 ,jri w ozasaob, g.v -le- 
obęó io Kożoicła „ to liok iego  udiodziła jaku 
dowód postępowożoi i wyższej iżwiatj . Aozkol- 
wiek więo w izef iie pobtyor-ie  ustatkował się 
i me moż i był —li izany do u l.v  ,pu nam ięt­
ny L wrogów Koioiołi. katcliokisgo , owszem 
dzieoi wyohował w wyznaniu kateliokiem, to 
przecież w swyob oogl idaob hiitoryoanyoh mu 
zdołał się wzmes- — eyżyny zupeime kryty- 
oznej b.zstronnożo/. łóianowioie Husa przedsta­
wił jako na; znakom tssegc bohatera us rodowe­
go. F a r  obraz odduałat tent siln e j ni jiero- 
kie warstwy łudnoóoi w czeobzcjc ponieważ 
Patacky zakońoay! swa dziejr hi r. 1526. Gdy- 
by je był dcuiągn^ł uo r. 1678 i la t następ­
nych tj. do smutnego końce aO > letniego okre­
su , rozpoczętego ruobem busyokim , i iezawo- 
anio ąd o wartożoi tego ruobu byłby wypad* 
iraozej.

Fo.ząte_ .  konie, teg, oscre .neon  ją 
dwie sławne „deisneiitraóye11: w r. 44)9 w y .sr ■ 
o,-*- przez tłuin busytów kztolioziui rzjoów 
z i rien  ra ta iia  frask.egc w r. 1618 strąoenie 
s os t e  amkt L .lew se ug' na m re-uiynie
nemiestnizow br. Martinice i Slavaty, dokona­
nego przez rokossrr pi estanok,ub pod do- 
wództwun br. Tburna. Cal, epokę pomiędzy 
t e a i  ew ie-ia datami wypełnił anai m ożna za- 
wieraoba która zniweusyta dobrobyt i wybitnr 
„tai o » . . r  polityozne, jakie C„eoby zdobyty w 
połowie 14-go Ztui, ue , ze pauo ram a Karole 
L i t  ernoc. czyka. Ruob b isy ck . r  izpnoaęty w 
iim i dążnożoi osesko-naiodowycb i ■ r«m irze 
c w b i Nien. on skońosy s.ę przemianą wy- 
z ian ia  „ozesLieg o“ na  protestantyzm i wybo­
rem naczelnika memieokisj unii protsstanokie; 
Fryderyk*, paUtyna naJreńskiegu, królom n e  
skim. Od '  wams od Kuscioia katolickiego 
miało zabezpieozyó naród OWA samoistnoió Cze- 
chów. ais doprowadriłc do zwrotu k tó r ;  byłby 
m eohjbk ii cprowadaił „zybkie i zupatne zuiem- 
o*en.» Oseob, gdyby twycięstwo wojsk oeszrza 
F e n y n a n d a  I I  pod Bizlą Górą, nie był, usr- 
nętc panowania protestaokiego „K.óll zi­
mowego- i jego tanutyozny.b pastorow kal- 
Wiimkioi

W ielbioiels K asa pomiędzy doda‘aiemi 
owooatri : lohu. który  wywołał, wyimei iają i 
•en, że e .oyto o b ad u ł jcozuoie sobaarneżo 
słcmiań rkiej. Sprzec.wia się to wszelkim fa- 
kwom di ,o ry m . W prawdz.o nusytysm z po- 
oz,tkr. znalazł także w Folsi e pomiędzy ufcraj- 
nemi żywiołami pewien cdazwięk, jak późnie 
„nowinki1- genoi ki* i w ittenbergu is . Osta- 
teoznie jednak ruch te -  pomiędzj Czeobam' a 
katulioki I* laką, nad której prawowisraożoią 
czu rei zeeomity kiiąkę Kosoioia i mąż sta­
nc ka-dynal cleś.noLi, wydrą* vl ezeroką 
otonłań, kturej nis udołały wypsiu-u dynasty-

Może dalszy).
Amiejąo s i, ~  n M
knohai, Bvł - Z  H « u o  musiM bkj tawsue
kieł. oó stw r a t . * « , i r t  1 ,k ia i e’ *  j U  t a is l  >»-
nosił cukie-y * Ł y . j Z T  l  " i  " 6i f  n
k t„ r . -  międ ,y n ^ T * /  , 8 ^ n0 ^eezeranri, a
bnyuaie ^  p o w u a ^ ^ t a t -  było z^ elmo siu,' i i .* . _ Boł»ę piękniejszego bóstwa

nim-T. . . i to samotne wv-
!*k. ta-c ianz i. '

^  Aio skądże? I n  *uo ma nakoi?o a *dvbv  
- PrzeUioż uic widuje t u ^ a n ® L

in‘iertb“S,0kt1̂ r ' by SP°J •  l1101 w
. "4nn a_, zoaje, ie  się p»-i myli. J*  n j0 

*auważ>»em w Heniu, ooby mi się niena- 
“Brultaem wyda.o. Znajduję tylko, że ,ię 
d n T ?  ^srazu, oo było potrzebne prsy  jeg 0 

^  .J^^ to w n y m  onnrakts/ze 
•ta t J z  ’  48 tau °°ś P r iy p » tn  mu

tylko doorzr, Frzeaemną się wypierz, moi#

tobie powiedziałby oo mu doluga.
b>d. M.onał jowtórz^ł tę  rozmowę Zosi, 

spost tę ,, t a podziela ona przekonania pana
U ZUUl-  ,gu.

— a w nim do trzegł*m jakiś imutek. .. 
to zucwu wesołoże jtg o  wydawała mi się nie­
naturalną.... Czasem w słowach jego p, leDija 
fc-rj -Z i iiorna, które nie wiem oseina. przypi­
sać. Nam zresztą .rudno dojść oo mu j-„t. Bj
i a  rsadao w Bcrzyoac^ i jest w jegu obejto.u 
si,j pewna uereinumalncżo, której lawmcj iie 
bywało-

— lego postę'r o „  mm zemną nie zmieniło 
się nio -  au waty* Miubai.

— Zgauuim Bię na  io, wssahże w oałem ,J- 
g , z»Ł-JW .nia się u na* jest jakiż udoi.ń, z ió- 
.ugo okreżuó _ie umiem... udawałoby się, ża 
pan H .n ry k  dawnego siebie kopjuje tylko, ale 
i im być praestał.

— id jsz  oi wierzyć. Podobno kobiecy w ta- 
Kion raaaeb m i , m tuioyę mczwykłą. Barn je ­
dnak mc nie ac icr n głem.

— N *vet Bem a dojrzała tę zmianę, ehoó go 
widaje rzadko i tylko przy stole jadalnym. Po­
wiada, że z orła zroDlł się nagle tęp.

— W postępowaniu z Borną zmienił u ę  nie- 
zawodu., Fros..em go, jak  w ieiz .. przyrzekł-

y nu, dotrzymuje słowa. Aj* z tobą, zdaje się 
jest w najlepsze, przyjaźni

— O, tak, w jak najlepszej,. W spółm . pro- 
wi dzuey ezytslm ę, s, pumie u so |est oo>. uii 
umiem .egu okreżbó... Ot napizykaad, gdy mi 
oboe ooż powiedueć, o ac. zapy.ać lub ś  ,ą  
dać inojej rady, m s prsyjesdiL  tum, ais pisze 
olbrzymie listy. J a  mu też odpisuję; zupa nie 
jak  powietwi w lu tach  aew auej. F u sa  się 
tu, ooby wybornie powiedzieć było można,

— BcuoUiśoie m .icgadkę i ojoieo jego i ty. 
Bjzw .ązao juj w s s d e j  sposób nie rnuą, Po­
jadę zsr*r o do Jóswowskiaj Gob. Hożi 
Henryk m, długi, „o któryoh ojou przyznać 
się me obce? Ohuoiaż... no, zobaesymy , bo m y­
sie, ze p rzeaem t,  tajzmmoy ozymć u1" oędi

ziarna razaju trz  Michał postanowu spełnić 
jpoleceme pana i  rzumijkiegu i w tym  os u po- 
jeobał znowu do Józwowskiej Woli.

— Miałem za zadanie wybadać cię zrąozni* 
— mówił do Henryka zai .j nz w t , i  . — ale 
ty  wiess, że zięuiuym  byd ni* umiem. W olę wy­
brać in ią  drogę i zapytać mę po prostu : uo oi 
jest i" riwr iocnc moją uwagą a a  m enaturalnció 
twojego m e ,!  i t ,  na różn objawy pozwalające 
prsypuszoiaó, że masz jakiż nwpolsA], zm artw ie­
nie,,. Czy to prawda, mój Hem u?

— I  któż to iwagę twoją swróoił i
— Twój ojaieu dcjtrzegs, że* n u  swój, moje 

panie uważają to i nawet E tn ie .,.

— A ! i  p u n a  Eenfa Taż mnie t t  p .u ie  
mało widują, te  aziwię się dopraway...

— A  więu ma.ią t łu tu o s ć ?
— N u  mają ns imniejszej. Ci> do mego ojca, 

ten  się dziw , że poluję, że połowę życia spę- 
azam w ltsie... Ależ wmać, że w tern znajdt |ę 
przyjemność i może mnie tam ciągnie mu 
rzj^nz a może s^zslba  ale jest j. ayną brorią  
ja są  i ossę ; może Amoi poiycuyi mi strzał 
swoiob ?

— J a  obolałem prawdy, a ty  t s m  jesz.
— Diaosego w ubaoit lsśaioztgu nis m ogła­

by się unajaować tów nis piękna u to t.  jaż ts, 
które obudzą w ażiam itaou i adasacŁ? ińożi 
tak is ordo odm yłem  w okolioy... a  tobie mniaj 
niL komu powiedziałbym o tern, bo m ógłby 
mi wydraou mój skarb.

M-ohał patrzyi puważeie n s  pr*yj»c..ela.
— Albc rzoosywiboie mc . • serou niż mass, 

sibo mi tego, oo masz, odkryć nie obeesi. Mów­
my więc o ozem mnsm.

tuimą zapaecwałe na debre. Na wszwsukie 
strony a a  a e  białego żnijgu, widać iyło łsdo- 
Wu» obiopski s sanie, Wiosącr to drzewc do 
nuasteesks te  pszemoę do kuiei, to prędko i 
oicbo pree-uw i ąoi .ię puste, i izkio saneotki, 
ha których wożniea, siedsąo bokiem -e  spuss- 
caonemi nogami, zacinał małe, ■ najeżoną i

ebmasełą sierść> koniki, które lcoiały jakw ia ti, 
nie csu ą. oiężar

Wśród tego ruohu ipowouowaneg dobrą 
drogą. *aursęoss«} uzi ssm dzwonk lub jancza­
ry. Malcwanr lauie, koni) rotiejśie io rodziły , 
że jecnai jakiż „szlaohoii' jak mówili wło­
ścianie.

W  mroźny dziuń zimowy zawitała do Bo- 
riyo  pan’ ba-olnioka. B yła to  n ie iły .bani* raus 
iiwa troobi szlotni ale riesplamioni sławy 
kobieta i przyjmowali zawsze na siebie ai.da- 
ni< bawienii okolioy. Uważała to z* miayą 
swoim rękom powierzoną i ns ssryo 'r s ła  ob>  
w iąiek len, k tireg o  n ik t na m ą nio nakłada*. 
Ur»ąd**ła w irizory składkowe, sziiobtady, wy- 
ioig yśw isrslie , teatry smatorsk.ii, kouozrty 
na ab igiol w mieżoiu po wiato wem.

Gdy się powóz pani Sm oleiokit j zatrzy­
mał przrd domem sąsiade, te r  ostatni móg. byu 
pewien, La w-a* z nią zawita jazaś wieść, ja­
ku projekt rozrywki ooż, oo nszozęs iwi jego 
córkę, której rofti rw ą si, du tańor, lub syn t. 
- ieśui ł go młodzieeca, pod skrzydłami pan. 
iSmcmica ,sj rsżoiei w  świat wkraozająoego.

Tym razen itiąazała  ona u  ziębic krą, 
kuwskir wesele

(Ciąg aaisty nastąpi).



o PKZEGLĄD t dnia 24 Stycznia 1899,

osn6 „biegi Jeg iilW ó w  I  lianie o oh ni o ta 
stosunki odpowiedź, którą V7. ks. 'Wito)‘l  ra i 
v roku 1424 udzielił poselstwa h u iito w : 
„Oosgo sasu w yśni i  do was L . Korytut*, 
nfająo, łe  p?zsa to skłonienie się ku  w łsz jm  
prośbom i praez tą p. otekeyą wobec, waszych 
wrogów, jądą mógł was law óoid na i jn .  
sw * wiary i  to be* —izelkiegu uufzeżoiłń 
k ej krwi roslow n, widiąo przso eź, źe wy 

tylko w tatwardzialoko' i opora, warastac.e, i 
i e  nie h jecie wyznawaj w r a i  a n a m i  p r a ­
w d y  j e d n e j ,  p o w s z e c h n e j  w i a r y  
k a t o l i c k i e j ,  leiz jedno m izerie królestwo 
i  to nie cale gdyż wielu z was nie jest zara 
jonyon p o tw irją  zarazą kaoerską — ohceoie 
oyt lepszy mi od oałego św iata okrzsściańskie- 
go, uie mrgąo doozeh . i waszego nawróci 
n ia do w.ary, odwolu-iśmy rzeozon«go k ącia 
Kcrybus;*"... Csiy póź-.iejsiy epnod jagielloń­
ski w Caeohaoh skończy^ s,e na tern, i s  tum- 
t j j  ze stronnictwo kac.liokie awróoili sią sta- 
nowoso kn dynastyi hao.bui-jfskiej, zaś epigoni 
protsstanooy Luaytów kn swym pi tes.a uk,in 
współwyznawcom niemieckim-; na uorr. ir, daie- 
jo p o fz e  Cseoh, od P*ltoki»g'. do Francuza 
Dea-j, pancwani i dwóoh Jagiolońozyk^w W ła­
dysława i Ludwiga p ^ tn u ją  jako tiajsmiitnwj- 
szy okre. hi itoryi Czech, gdy wina ryłąoznie 
spada na  nienleozzleą anaronią, wytworzoną 
przez „nsytyatu.

Obeon:e hasyły*m w Czeobaoh jest prą- 
aem ztsadniozo a c  kośjielnym. Po a wzgląd -na 
_i nar. dowym zwraca ń ą  przeoiwko katoli- 
liokim Niemi m a s ory at/kim. ale m rłe  liozyó 
zawsze na jym patyą pozaous^/aokieh Niemców 
p r j .e . - n  ;ow, k ti'rzy H a .i nwaśzją jako po- 
przsdniza Lutra. P o a u a lo  sią to niedawno
■ ukwzyi jubileuszu Komę i kiego.

Najnowsza iaza tego ruobu rozpoczyna 
sią w roku 1889. Bok .en, w któiym  u ron­
ili iwo młodoc .eskie w wybonob do sejmu 
krajowego odniosło atanowoze zwyoiastwo, w o- 
góie oznaoza przeh u  w etusuiika-h u. ikieh. 
Tu teź naiyohm ias. radykaHzm z w y c iek i ;a-
inaozył sią na polu prądów busyakijh. W tedy 
stanął w Pracze rowy g n i o t  m~ seum o le ­
skiego. Postanowiono na jego fasadzie umie- 
śoiń tablice pamiątkowa 35 eastuionyjh mą 
śów Wybqru odnon y h imion m .ał dokom >ó 
W ydział krajowy. Mrodoozesi domagali i ią ta- 
blioy pamiątkowej Pa Husa. W ydział krajo­
w y u frzuoił t( ki, lanie. W fe iy na posiedze­
niu sejmewem 2 j listopada 1839 najprzód po- 
ssł młodeozeskl wystąpił z goi ym panegiry- 
biei* dla Husa, 1 nas «jąo sią umiesz zen a 
jego fabUoy pamiątkowe: na fasad :ie muzeal­
nej. Kanonik Borowy prrem awiał przeciwko 
temu wnioskowi, zauważają a en 1 „Hus 
zapalił pochodnią, która m etylko uzeohom, 
leoz także ościennym krajom przy .losts zni- 
szezenie, burzyła klasztory i pommki sztuki 
Gdyby nie Hus. pomyślność Czeoh, jak  za rzą­
dów K arol- lY, bylany sią dale, rozwijała". 
Sędziwy profesor dziejów Tomek dodał „Od- 
kąd roipowszeohnita sią naura Husa , nastał 
w Cifeuhaoh upadc k moralny, który ipri r« 
dził kią -tą pod B aią Górą". Kanonik Lenz 
wykazuje, źe Hus został sprawiedliwie skaza­
ny i że przy jego rance n-e móg> ietnieó ani 
Kośoiół ani ład soołenzny. Dr. Edward G u g r  
oświadoza:  O dogma a oziś nie dba­
my- Gdyby Hu* »ył dz-siaj, uważałby 
mnie za większego kaoerza, niż #o uważali 
jego 'ądatowie (wielka wesołość;. Ale potrze­
bujemy H ria  jako przykładu w ozasaoh gdy 
p:.owaz» słabow "y oportu izm. Przeciwnicy 
przypominają mi ową niewiasty która zroe-ła 
i-zewo do atosn Husa i io  której <ncd ezwał sią: 
Sanota implieitafi" Ks. L enz: ,A leż to bajka". 
G regr: „Widm, że to legenda, ale przypomi­
nam ją i powiadam rów K eż: S iio te  mpliei- 
t a s 1 (wielka wesołość na ewioy). W  końcu g  »al- 
owne oburzenie wśrt d posłów młodoozeskich 

a :.astąpuie zbiegowiska ubczne wywui [ młody 
Karol Bohwarzeuberg .św iadczenien, kena- 

c r .H u ra  me oyla niuzem innem, „jak komuni- 
e." m. XV stulecia", że pomiędzy husy .m i 
znajdowało sią mało ctharak :erów uozoiwy „ a 
wkrótoe zamienili sią w „zgrają łup cs.jow i 
podpa.iJJl “.

Następstwem ty oh rozpraw w sijmib by­
ło, że w ki .aoh icac „zesk. h se ząto zbi.rać 
■kł.dki na pomniz Husa. W  liśoie pasti.skim  
z 8 „'rudnia 1889 go roku kardynał arcybiskup 
hr. Sohoenborn dobitrie zaprotestował prze 
oiwko temu tam.arr wi. W yłoży wsz. antiio- 
śo emą ceohą nauki Husa, kardynał oświadoza .

Aoż>Jie sobie przeto wyi aw ió, koohani dye- 
oezame. jak  gorzz^ oijS- ą st napełnione 
■er , moje, gdy wtuzą, że tneziórzy starają 
sią oduW.eży atowrugą amiąu tego mąża, na i 
ponownie mszgodę pcmiądzy trzodą moją i obd- 
burzaó spokojaą ludncsć dr rozci* i p 'zeoiwko 
ustanowi, sej od Boga władzy... Nie iajoie sią 
uwieść fatszywemi e lan  ami □ miłcśoi o,ozy 
z n j  K to uie miłuje , rzedew.zy iiem B iga,

■ g miłość ojczyzny nie ma oeny przed B - 
giem, lso i jest g jd n ą  potępienia... Strońoie więc 
od wszelkitn spraw, bądź to zgromadzeń, „Kła­
dek lub projektów, która mają na celu uozoze- 
n e ow gr męża. W tern w szystzum  nie 
wotoo brać udz ia il z a ln e a u  wiernemu ~vno 
wi, żadnej wiernbj córoe naszej matki, świętego 
Koćoicła"..

L u m  wszystkiem zomitet p i przewo­
dnictwem owozes ego radzi v miejskiegr a te ­
raźniejszego burm;5*'za dra Jfodlipneg i zbierał 
ikną tn ie  składk’ na  pomn-k dla Hu«s ki„ry, 
wsdłng pierw j.nego planu, miał stanąć na placu 
iw. W acława. W  radzie m inskiei Pragi spraw* 
ta  wywołała burzliwe izprawy ta pcsledjento 
19 stycznia r. lo93 Gdy bowiem ówr :esny 
burmistrz dr. Saolo cznajm'1. ie  wydział miej’ 
■ki nchwalii roosn^ a r  10CJ sir. n "cmnik 
Huta, nasaniprió 1 radze* miejski kauoni' C-s 
Es sstował w imieniu katoliekiej .udnośoi 
Pragi ("wrzawa na ław tek  młcdoczssk eh). „Nie 
latrwoeyoie u t  i ,  wy jesł *śoie katolikam’. tylko 
a mienia". Najtępnie mewoa wvirazu'B p: se- 
wrdlnośó nauui Husa. „ktora podburz-la syna 
przeeiwko ojor brata przeoiwko bratu, roaa- 
rwała wszys ;kie ęHy rodzinne i wywoła1'* 
powszechny zamąt"- Wojny hnsyokie — oiągnie 
d a ic  z tnonik K~asl — zbi rayły l;ozne m: » ta  
i sioła! (Nie, wołają młodoezei., zbur.yji je 
i  izniowie Juzmtów i) J  "eznowsky wskazująj 
ua ana dujący aię w sali 'adns; obraz l is a  
pedela Brozika, pyta* K to spalił H usa? Odpo- 
wiadają glosy mł- lonzechćw. lan scy .y ! W ' i- 
■Oit kanoi z Krasi kończy, zau- astiąe, *» 

H nr wywołał wszeikie u ieszcr^śo.a kraju i do­
piero bitw a pod Białą Górą przywrócił* spokój,

W  gwałtownej m o».« a r  Ju iian  Gregr 
nazywa Husa „najwrększym Ctecbe n", ,daw; 
jazo Ggo główną « .„ rueę, że przygotował retor- 
maoyę, wojny nusyckie były wieizieu. jzczę- 
„»em dla n ar''an  lan eg o  (ks. K rasi: Najwię- 
kszem uieBzczęśoiem!) bitwie pod. Biai i
Górą miasta i sioła paliło duchowieństwo (!) i

uragoni Liohtensteina. Dalej dr Gregr pudncii 
konieczność w o'ay nrzeoiwko „ki.rykaliz  -owi", 
na .wag* zas ks. K rasla, te  ystawicnie po 
m i u a  H isa obrazi Niemców, idpowiada: „Je­
żeli możliwą jest agod* z Nietno&mi, to nie 
pogodzę się z klerykalnem i r-auoyjnen. strou- 
n.otwem leoz zgony izuzać będą am, gdzie 
p: iuje oświata i oywilizaoya, tak  jak u ras"  
(młodociechów).

Brzesnowsky zarw ata  „K. bohwarzen- 
»rg swą mową ej mową sprawił, że hojnie 

wpływają składki n* pumnik Husa. W skutek 
dzisiejszej mowy ks. K raila  przybędzie nam 
jeuozs więcej składek". Pc-ein p rem iw iał je- 
izezo p:zeaiwko suowinoy: ks. Knselka za mą 
dr. PodPpny, duwodząu, że Hzym zawsze (?!) 
v y  stępował przeoiwko Czachom.

0  lite nie na posiadzsniu E »d j miejskiej 
16 hm. młodoosesi ntkoniec postawili na swo- 
je n , przeprowadzając o.ihwalę żs pomnik n u  
„ iauąi na star miejsk.m ry  iku przed ratnszsm. 
Ja k  istrożnie. ale zrozumiale dla galeryi na­
pomknął w odnośny oh roztuawaoh m .odooaaski 
. - J  _ dr. S-heiner, pom nij A m  ma ta n ą o n a  
mi ison, „Gzie po bitwie “od Białą Gorę ścięto 
kilku rokcssaii protestauck'uh. Ma on zatem 
oznao ać niejako odwet. 2  -ru j ej strony sta- 
roczćski rad"« dr. M lde w ykuz/wał, że już a 
a r t y Łyoznyoh wag’ądów nie a o g ą  stać obok 
siat i (na -luosuaknwo szczupłom mibjscn) po 
m ik' Husa i N^św. M -ryi Panny. A, też 
radyza’izm włośnie prsgnia tego, aby ztąd znikł 
posąg N«jśw. Maryi tan n y . wystawiony primz 
ces. F ira y n an d t I I I  nxet” lkc ■ powodu od ­
parcia Szwedów, sprzymierzeńców protei.ta.i- 
oLioh reki zan czeskich, ale tak.’ i na pamiąt­
ką zwycięstwa pod Białą G ńrąl

"W enilogu tyoh nrtitn icb  rozpraw W ró ­
cim Kity osw adoza 'ą : „Od 20 la t fanatyczni 
papieżiioy w nar de.« zym broją przeoiwko 
u*ntiąo: Husa. Włsśoiwie iua od t.  1870, od 
-w i] wie1 ki jj rm  -a y  watykanizmu na go -sze, 
ogłoszmiem nauki o ni omyinoś ;i Papieża, 
po rstał pomiędzy nami, iak pomiędzy wszyst­
kimi n  rodami uropei k ir  ów prąd nitra- 
m lutański us lu-ący -oznieoió gorliwość kat >- 
lioką aż dc ircnuLwiecznej n ie n le ra tiy iw  glą- 
dem relig jnyou  przekc-.ań inny oh1 Oi-g*n 
m łedoozsm  w dalszym oią^u tego artykułu 
wsr.«pnego (w _um«.ze w tjrkowym ) prawi o 
„ab ulutyim ie śwtookiegu panowania Papieża", 
o „tznatycanym dnohn" eto. i to wsz-stko r .  
tle kweityi, i tó r j j  przeaiei nie port eyły ży­
wioły katoll-kie, leoz którą na porze iku  dzien­
nym lostawit radykalizm młodooaeeki .Tak to 
z bliska wygląda st-oanńtw o, które w E id s  e 
państwa ? m aga sią poparaia se strony żywio­
łów katoliokioh i konserwatywny-'h.

List do Kedakcyi.
( IV tprawU równonprątuititdia Polaków 

z Rusinami)
Caoigodny Pau Bedskto^za!

Nia pc s edniajs .ego, jak  slygzećżalo, 
ezytać skargi Rusinów na noisk, np śledzenie, 
jakiag w z > zym kr :n doz-aią My zaś a 
względnie »fery dsoydu'ąne, dla *wiątego epo- 
kojn, dla miłej zg i y  u jtę ia jam y  ciągli, i do­
szliśmy do tego, że Busini względom m są 
nie równouprawnieni, bo takim i, zawsze byli, 
ale ju t  uprzywilejowani.

1 raz zaczui m y  od kościołów t  -zgiędnię 
oirięwi. Nio ma pr»wie wsi '*o ws-ihoduiej Ga- 
'ioyi, gdzieby n!e było oorkwi, a często nawei 
dwóoh a  pizy  cerkwi; ch isst p u t™ ! ro ruskie, 
ohooizi w iiś czasami liczy 300—400 dusz (a 
e iąe  mniej r i i  ustaw* v y m  ga) A dlauzego ? 
Bi — eś ośw-adoza, źe prseide;a ni sob7zi ę, 
jeżeli oerkwi i k iądsa uie dostanie, rząa wiąo 
wnet orygui* probostwo (usturalnis nie ze 
swbgi, r.ie z funduszu religijnego), — s I tu li­
s i  śmieją sią w hutak.

M imy nammiaat wsi w o«i śoi, lnb w 
z raiza i j oręśoi z im za»*air p rz .i  Polaków od- 
.alons od kościoła ] aranulusgo 2 do 3 mile, a 
licząae czissm  300 do 800 dusz ■„ ob *.. w 
których księża łaa ńsoy mnezą ze składek mię 
dzy sobą zbierau^oh Ładować '■■aplioe, uby tam 
od ozasu do osasn poje 1 a i ratować w ten 
spojóh obrząd »k i i ;arodowcśó zag-ośoną. Teu 
sam jednał „polski rsąd" jak n owią Busini, 
n i .  ma nigd ; uitaoyi — już nie mówią dla 
probostw*, — rle  nawet dla ekspezyta łaoiń 
ekisgo.

Co „ ę  tyczy szkoły, to na  jedyny u ni- 
eiriy teoie Iwo r-kim we wtohodnifó Galioni 

mają Busini swoioh profesorów Gimnazyów 
m a>  rui i i nawet więoej n i i  potrzebuj i gdy­
by rząd ohoial jeszcze wl.»oej (imnazyów ru ­
skich tworzyć, io w u;on grono nauczycie’ ■ 
akie byłoby p wr e liozniejize od ”  -sn ćw. 
Tak stoją -isozy w *zkołaoL wyaezy h  i śred- 
nioh. Przypatrsm y się teraz szkołom ludowym 

’/i wyjątkiem m isst i wiej * miasteczek, 
ga e Pciaoy w znaosnsj mieszkają większe i' 1, 
wszędzia iresztą, zwłaszcza po waiaoh weouod- 
niej Galiovi, ch-oiaż esassm polski s lsieoi są 

więksiośai, i_*m y prawie b e t wyjątku iązyk 
w;  kładowy ruski. (N. p. w V • aorzycath pow. 
lwowskiego było w roku 1896 w sskole 64 
dzieoi polslioh, 44 ruskich, m m oto ję 'y k  ry- 
kładow ' był ruski. Nin w ęo dziw .ego, źe ud 
imiz, nic mająn polskie, szkoły, nie mająo ko- 
śoioła "ylko cerkwie obooiaf w pewnyob miai- 
soo.*cjoiach jesaczj się ią Polaków uwała. uie 
mówi, h> nawec nia umie po polska, przyj um ­
ie pc to li  ohriądek ruai — i gin.e nie tylko 
d is obrrądkn łacińskiego, ale i dla narodowo- 
io' polskiej; wskunek oz go my r ie  rośaie oy 
w liczbę, ale en n  ejszamy eią we wsohodr.sj 
Galioyj

łow  -oupraw -isnis języków , w tsoryi 
mamy niby, t le  me ma go w praktyce, netu 
ralnie r :  -.arza ,zkodę. Bu proszę: B usini nie 
przyjmują tadnye i pian. od władz, raw «r n n ę -  
dowyoh ozporządser, jisanyoh po pol«ku a 
nawet i po ra s’ u, ale adreiowaoy ń  po polsku, 
jak to p. Namiwstsik p :y o^warcu- eeimu po- 
w’ dzioł P .m i p-a*ą tyikc po m skn — i tyiko 
ruskie pisma p: yjmuią A nasz W . d isł kra­
jowy w swej wielkie; łoje,ln- ś ń  względem Bu- 
sinów iz -ize rozsyła ti kie rozporządzam, do 
"W/działów powisitowych, *e n od laskich 
konsystorzy trzeba przyj i*owió odpjwjedzi w 
w ruskim języku — a pi*aO do nich można 
tylko po r- u. Wiąo g dueż  tu ró? ąoupra- 
wnieui ( Be crzsoież każdy rozumny widzi, 
że gdyby było to rór j-cup-awnlenie językowe, 
to ■ io* ta  wyg'ąd»łaby tak  : „W  ilno tobie do 
pinie pisać pi rusku, a  mnie wolno do ciabia 
pisać ~o poJskn*.

1 a rienawiżć Jo eolskiego język i i do 
wszystk'*go, oo tyiKJ Kolaków jirzj pomiń*, 
sprawie, ie  n. p. niektórsy rum y k  ęia, po­
mimo wy-aźnego rc zp orządsenir Namiestni­
ctwa, że m etryki m -ją b j i  prowadzone i wy­
stawiane w języau łacińskim nawet m etryki

w yuaw iają w ruskim, * nie w 'aoińskim  języ­
ku, .ądząa zapswi s że cały świat po rusku 
nm uó powinien, lub ti ,£, na w tez sposób język 
ru ik i Btanie się językiem, którym się cały 
świat oywibzowany posługiwać kiedyś musi, 
jak obeonia francuskim, lub angielskim. Po ł* 
einie nie piszą bo ten  języg to także ,polski".

W eźmy na uwagę ir :oz in r  s kriywuy 
Bzsinów. Skarżą s„  B usini, żc są pomijani 
przy obsadzaniu poiad ządowyoh w ogóle, a 
w szczególności, i  > tyoh posaa i ie otrzymują 
we wai . --dniej Gauoyi, bo władza przenosi 
ioh do G .u c t  zachodniej, czyi', jak  oni mó 
wią ua  „Sybir" Tak jedca.t nie jest W eźmy 
np. Stanisławów. Przsd L llzr la t r był tam 
dyrektorem gimi zy-m  Busin (Ki >r, kjar o), 
szkoły realnej Busin (Ozaoskow ki), dyrektorom 
seminaryum nanozyoisiskieg Busin (nie pa­
miętam nazwiska na razie), dyrektorem szkoły 
y,yd„ .łewbj Busin (Nci doki), a  jedynie kie 
równik-cm 4 klasa w i szkoły ludowa) — Po 
lak! Wiąo tak  wyglądają te krzywdy.

Któż z nas znowu nie słyszał tyoh krzy­
ków ruskioh, że księża ł« lińscy  ,a 2 izą dfie- 
ol ruskie i sapisujn do swyoh metryk, ożyli, 
jak  om mówią, „krad-ią dusze". Przyozlrzrry 
się tym k i . J i  ełom Do każdej par-,fii «* liń­
skiej należy kilka, kilkanaście : naw st k ilka­
dziesiąt rai {paraarai Mi loiajów 23 wsi, Skole 
35 wsi, Stryj 25 wid, Żur*- no 22 wii, nr j e ­
dnym tylko Uekanaoie stryjskim) w któryeh ą 
oerkwi i księża .soy Oząst- więc na j e ­
dnego isią lca  łacińskiego wypada nawet po 
kilkudziosiąoiu ksijźy  fuskioh Pv ożyje więo 
stronie rą tu  możliwe bradzi ;ża ? A jednak 
są nawet między nami tacy naiwni, którzy i 
w tę brzyw d; ruską w ieoą.

W reszcie jesz -»■» jede 1 fak t równet pra- 
wn-euia, a  względnrs „, rzywdy" Businów. 
K zidy  z nas wie, *1 fundusz reli|jijny po­
wstał z zabranyoh k~leiołów i dóbr kośuiol- 
nyoh, bo Businonr nie było 00 -abi srać, a  je ­
dnak czy Uyszał kto, ja  praynajmniej nic sly 
zatem, aby P o lać / uoatali od iaądu  tak; ekon- 

hskuwany tosciół ? Me musimy od rządu za 
drogie pieu’\d z e  kupować (kośuiól Klarysek), 
a Busini iy ’ko dostają czy im  potrzeba osy 
nie (kośoiół ah .d )ki na  k r .kuw ikiem, obe 
ona cerkiew św. Piotoa, katedry w Stanisławo 
wie i w Przemyślu;

Ten fu_du«z religijny obe śnie jest z» 11 
lany pr»ow*t iis opłatami księży łaciński n  
poniew it *oh dotaoy mało opiera się na roli, 
a  głównie pobierają dtoaeyę z rent, n.ięza zaś 
ra  oy mają ren t mało, ■> o aużc coli, z 
któ-bj dochód nie da  się dok i dnie obliczyć 
więo też ioh l.snafi sya są zw /k le  infr* oon- 
gruara — a jednak ; zasady )umawia się za- 
1 uinogi z tego Itmdnszu księl sm łatnń-kim, 
.nooiużby jej najbaidziej potrzer owali jedynie 
dlatego, że »ą księżmi łaoiń ik.mi, nd iela się 
zaś z igo funduszn zapomóg k ążom ruskim, 
nawet zamożnym p r  00; seiom, jedynie ohybi 
dlai,ogo, źe do tego funduszu nie piacą, ai. za 
tą  są '.siążmi ruskim:.

Oto upuśledzenie, otu krzywdy rui-kie!
Cói. więo nam czynić wypada? B az już, 

bo czas najwyżsw,, oterorzyć oczy, przejrzeć, 
i już, unwat nia mówię, nie ustępować, bo już 
nie mamy s , mego ustąpić, zresztą ust ępstwami 
nie za pokcilBmy, ale zaostrzyliśmy a -s ty t ru ­
sk i; nii łudzić aię nadzieją jakiejś zgody, bo 
po naszej stronie zawsze jest gotowość do jgo- 
dy, po stronie zaś rt -klej nigdy jej nie będzie; 
ale weUzyó w obronie naszyrh pri w, p ik .zaó  
Budnom , łe  na _. , »d*io ró . I  inprrw i enis 
mogą żyć z nami. ale pod niskie panowałaś 
wziąć się nie damy. N. N.

Co i o czem piszą*
Prcfe3or Dnniaowski, który jak  wiado­

mo wy;eobał do Af-yki w cala h  naukowych, 
opisuj* drló  ozczególow11 podróż soją w Go- 
zsete narodowej W  osta t.lm  jogo liście z ar,, da ■ 
je się bardzo malowniczy "is bursy morskiej. 
Okręcik, którym  prof DUi ikoz »ki wy'eoaał z 
Marsylii był nia* 'elki i mieścił . n a p  1 gar- 
stLę odtosnyuh. Jeobało tylko k ilka Aog e 
l»k A ig liku w. tudzież aktorki z drezd sński - 
go ogródkowego taM rzyku P Jozas odbioia od 
brzegów pogoda byłp p rs s ś l i tz u t : incjza »■  
fir iwe, a n« niebi* ani jednej chmurki, wiał 
tylko 1  półnuoy „mistrai". Ń estsiy, zmienił 
on się w irrótkim ozasi w orkan półnoonr za 
ohoani i wprowadził okręt >r ruoh możliwie 
najnieprzy-emniejszy mianowiom w boozne ko­
łysani* nos*,  a teohniocną nazwę „toczenia 
się". Z* ohwilą wszystkr co żyło poohowato 
sii w kabinach 1 w salonai-u gd>ż od strony 
mistrai pnk.ad zalany y,' zupsłm a wodą. 
Di iszy pi-zehieg burzy opisuje p. Dunikowski 
t a k :

2is s ua być trudno ntra/m*ó się na krześle, 
k  ó, e przy każdem pochyleniu się ckrętp leci do 
wedy, a chcdzenie pe p jkłid .ie wyi ag niemałej 
wprawy gimtas yoznej. Na duluj-m _ okisdsie wi- 
do’ zabawny - długim rzę lum pokładli się A-abi, 
Iranca.cy żołnierze i inni podróżni III kajnty i stę­
kając strijzliwin, raz po raz składają daninę roz- 
wśńeklonei u Neptu iowi. Od ciosa da czasu któ­
ryś z nibs>czędliwych r-silując zmienió miejsce, rnnie 
jak długi — rzec- bardzo serio — gdyż jeden 
i  nich ziamat przy tej sposobutścr palec u ręki. 
A 1 .u* morskie ooraz to groźniejsze, coraz tb brnie! 
sse, biją raz po raz w prawy bok okrętu, jak gdy­
by %o chciały zmiażdży S. Inoo zapadła strajzna oi»- 
mr noc, wórod której połyskuje tylko mant roz­
hukanej wody i ryery mistsal w masztach okręt-. 
Dz ronią au obiad, lec Jo sttłu z isiads nas tylko 
pięciu, gdyż to nie wielka nrzyjemuośó „rzewracać 
ot. z ledaej strony na d.ngą a krzesłem, stołem 

i uakiatowanymi talerzami. ÓVleśuiP spożywam gę­
stą sag-wą zupę uaiłr ,ąc jak liiH BKo ek nt.zymać 
równowagę płynu, talerra, rąk i całej mej osoby, 
lecz niestety jedno silniejsze przesbelenie ai ob- ę 
tu i cała zupu lunęła mi w twarz, zalepiając jak 
klej itrem oczy, nos i usta Dałem i -ygrauę i u- 
ciokieoi od stołn. Od kiedy ycdróżnję po morzu 
pierwszy wypadek, że nie dok.ńczyłem oliadn; l ia ­
n a  «ię to tylko tym którzy dostają pierwszych 
poo.ą ków choroby morskiej. Otóż nr ułośó Neptu- 
t ,wi i iego falom... quos e g o sir dostałem clio■ 
roby m -skiej, v lko silnego zawrotu głowy. 
Z  ciężką biedą zawi.kłem się na czworakach do 
lalonr dd paienis, a tam ntiadłszy w samym 
irodku okręto, raosylem się l.-uiakiam i. r-y-iką. 
A tu coraz b—-dziej kołysze, f i  aż do rorpaczy 
doprowadza. O czytaniu i pisau u nie ma mowy, 
więo człowiek siedli bezczyosie liezy minuty ; se­
kundy które mu się w y i l - gi dżinami—a do tego 
i myśli zebrać nie może, gdyż cała uwar skupia 
się tylko w rym kierunku, ażeby ut-zymaó równo­
wagą. Czasami, kiedy okr„t silniej się pizecnyli 
tak _e fale „rzychodzą prawie ,’n równego nozio- 
mn s dolnym pokładem, i i  je rę ią uchwycić można, 
laglądan: w tę czarną ozulnść i wyobrażam sobie, 
cohy .0 była za ztiasi.11. w .laa ze śmiercią, gdyby 
okręt w tej chwili rosjeeiLł się w kawałki. Przy I

silmejs lem kołysaniu ma lię co chwila to przyje wobec r iąb . centralLegi i k.'aiu, ji.iadoLy t tsm 
m: 10' uczucie, jak {dyby okręt się Wywracał i ns fakt najuowsty. Na ubiegie seayi w iwi 1 Sejm 
różno .mna r ifle* ..ija mówi, Z- okręt jest tak rz„d.} aby, dla za- .bieżenia brakowi naucsycieli 

zoudow-ny, iż W6dług praw uzyczEycij nie może ezkół rreduicb, wstawił w/datną kwotę ns siypeu
się piibwrócić Mimo tejo jakieć złośliwe licho 
sae ice ciągle : „a może właśnie okręt zbudowany
żlt i rzeczywiście palnie . zła do góry dnem?"

Dopiero 8ma godzina wieczorem, co ta począo 
1 tą długą zi iową n u ,  J., Idę do ewej kajuty, 
gdzie mi eię przedstawia Btraszliwy w:dok. Oto 
kufry latają z jednej strony w dragą, adji-iająo 
w ściany, jak owe armaty w fantastycznej powieśoi 
Wiktora Hugo. Z wielką biedą zaklinowuję je w 
kącie, a sam kładę się nierożeb -any :lo łózi   notu­
jąc sobie dobrze miejsce, gdzie spoczywa atuakowe 
opaska korkowa ' Teraz dopiero przakonywuję się, 

barbarzyństwem był ten dawny sposób wy­
chowywani l  dziec’ w kołysce. Toczę się jak walec 
od jednej ściany lóźba do drugiej, a cała przyje­
mność moj’a polega na tern, że na firance odbywa- 
jącej .uchy wahadłowe, mierzę wychylenia się 
okrętu i pi sysiągłbym, że chwilami wychylenie to 
jost więke.e, aniżeli 45°. Czasami, iruiej więcej co 
dziesięć minut, następuje rodzaj katastrofy, okręt 
po Inosi się i pada całkiem na bok. Wówczas sły- 
Cnaó wszędzie huk. stua, trzeszczenie 1 jęki, jak 
gdybyśmy już szli n . „pód. Tc pakunki i kufry, 
które wyryw: ją się ze awyet miejsc i biją w są- 
siflu ie ściany, — to rozpacz nieszczęśliwy a! po­
dróżnych, którzy w dodatku do tego ciężko chorują. 
CJ.wil„mi przemaga zmęczenie, zasypiam na pi,ć 
minut i  budzę się podczas takiej kata trofy w „sm 
czas, ażeby obi: 'ącz bronić się przed wypadnięciem 
z łóżka mimo ochroun*j desai, Siedm długich go- 
’zin tak przemoczyłem się i dopiero gdzieś około 
3 godziny rano zirnąłem na dobre.

Budzę się o ósmej, — nie mriz jak podróż 
marska ... Okręt płynie spokojnie jak po jodzie, 
CLuję się zdrów i rzeź wy jak ryba a wesoły i swo­
bodny jak ptak. W/padam na pokład,... co za 
zmiana!... Śliczne „z lirowe Śródziemne morze po­
łyskuje w promieniach po-snnego s'ońca jak 7Wier- 
ciadjo- Ci ,pło, sponojnie, bo minęliśmy już Baleary 
a z niemi . granicę panowania «tr sanwego mi- 
strala ... Na pokładzie piję herbatę i przypatruję 
się z uśmiechem wyb adłym, schorzałym artystkom, 
które zwolna zaczynają przycbodiió dc siebie. Na 
tylnej części okrętu przykry widok, —  oto 5 koni 
zginęło skutkiem choroby morskiej, — przyozepiają 
więc każdemu łańcuch do nogi, wyoiągajs ma°- t ą  
do gór/ — i rznoają do wody na pastwę rekinom. 
Artystki Wyrażają awe współczucie dla pięknych 
1 iieszc-ęi.uych iatot — ja zaś uspokajam je, mó­
wiąc, niech Bjgu dziękują, że wytrzymały cnorobę 
morską, boby dziś było z niemi to s mci, co z kuń- 
m i: ciągnęlibyśmy je za nogi z trzeciej k*juty. 
Żarcik niewirny bard 10 1 był życzliwie prz/jęty 
przez płeo mę iką, a wcale nieżyczliwie 1 rzez ar­
tystki i "ngielki.— Trzeba było widzieć j'ak zapeł­
niła się sala podczas drugiegc śniad-oia i ile zje­
dzone i wypito. Z pewnością wystarczyłoby tego 
na trzy uurze m~rskit Fo śniadaniu siadam na 
pokładzie, wzrokiem zatopionym w południe prze­
patrzą widnok.ąg. Liczne Wuisołe delfiny, wlełkie 
żółwie i niebu-kawe meduzy wyeełniają szafirowe 
tonie, białe zagk rybaokie zdradzeję bbskość lądu. 
Nareszcie m je dobre oko wypatruje śnieżny rąbek 
pasma górskiego, o  mały, czyli kabyls; Atlas 
Afryko witaj mi !.,.

Za chwilę już całe sine pasmo wyłania się z 
nurtów morsiicb, —  nie są to potargane alpejskie 
riezyty, lecz łagodne grzbiety górskie, podobue do 
Karpat Ogarnia nae cispły powiew południa okręt 
pły~ie ku ełońou, więc zdaje się, że pruje fale roz- 
pa.mej lawy. Cóż to za olirzymi kamieniołom zaj- 
mryc unły fltc! wzgórza?.. T* ttt  Bwne SsIacbrtnO

dya dla kand/aa ów Jtanr nauozycie_lKiej c, a za­
razem u lowatnil Sdjin Wydział krajowy do wsta­
wi' nia w auazet r. 1899 jdpowiaJnioj hw ty na 
takie atypendya. Ooscnis Bada szkolni zawiadomiła 
Wyhaiał kraj u wy, ie powyższą nehwuę sejmową 
„przedłożyła muhterstwu o ś w i a t y — równocieśnie 
jednak dorad. Bada Sikolna \Vydziałow. kr.jow. 
mn, aby on najpierw określił Kwoie ja k ; priesna- 
cza na atypendya, bo to da raądowi bed ca do 
wspaniałomyślności. Jest to pozornie rzeci drobna, 
przecież pouczając*. Najpierw bowiem .wazamy sa 
zupełnie zbyteozną hojność zs strony Sejmn owo 
ofiarowanie stjpeudyót kiajowyeh... A gdy jnż 
S.jm okazał się tak hojnym, te nprzsdza riąd 
w anansowem opełoianiu jego aoowiązLów, to na- 
wiątywsuio przaz Budę szkolną targów o kwotę, 
jaką Lraj na stypendya przizna jy, jest postępo­
waniem, eo najmniej, 1 ircLj dziwne. Buda szkol­
na powinna była priedew izystkiem poczynił u rzą­
du Jtfli.alnego starania, aby on Srypeudya ar suwał, 
Kdyt, w : -zie orzeciwnym, nie spełni zobowiązań 
bwoio! ,'oneo kraju. Tyaaoz.sem Bada szkolna b il - 
, j  niejako w ubroaie kieszeai rządu i zzmias do 
-iego, wystawia Tekę do kraju. Bard>o tai trarnia 
odpiwiediin. Radzie szkolnej W yto,a. kiąjowy, żs 
..rzolr - izystkiem dbać musi o fundusze ns szkoły 
ludowe, wobec uzego sprawę atypendyów dla kan­
dydatów szkól śreimel. za drugorzędną dl* —ebie 
uważać jest zmuszony.

** «
'Wy”) adzą iy od uie dawna we ) iwowie ty- 

gudnik Obrona ZuStanawi* Się na I tam, dli 
,<:o ] ancluj we Lwowie jest pf»Wro w jiąjzuia 

żydowi*', pomiuiL, źe mato p *.♦■ iedm polekich 
dzienuików, mnóstwo patryc tó? w kontus: aon 
i wiele kuśaiolćw, w któryoh się grom auaą tłu ­
my poŁożnyob? — 1 prz- jbc.dzi do wnł >sku, 
te  ni* I >ły to ani w l*nistwit, ani w Jeohęci 
do Zawodu Handlowego, lecz w nieudolności, 
z jaką si« ni s, knpoy żabie- .je do prowad-,o-ia 
„interesu". Skutek lej nieudolnośoi i ńieumia- 

jętonśoi Hozenia się jest taki, ie  sklepy j r i« ;  
śoijańskte po paromiesięozu/m lub 00 u*jwyże, 
pa-oletr-’m żywooie giną na zawsze, podczas 
{dj sklepiki żydowskie rozwijają się i z zauł­

ków przenesrą I ;  centrum mia-ta. O .rm a  po. 
daje dla prayk adu bi-toryę powstanir „rozwoju 
jklepu żydowskiego, tu li i- ż hif.toryę powstania 
i npudka sklepu ohn jśoijańskiegp.

S.-nl Itzigleben — piszą Obrona — uzbierał 
B u b ie  po jednej acznej pracy na niwie bandsłasow 
skiej *0 z ł, drugie 40 »  pożyczyła mm ciotka a 
20 zł. dostał z posagiem żony, ióri trudniła ale 
sprzedawani! n gorące; kuki rydzy n* Zarwaaiey, i  
z tym kapitałen .'tw.er. sklep dajmy sa t* z „to­
warami nsrymbenkimi". N l towar oczy* icie z gó­
ry nis da ,ni grof*i , bo dostanie za pośrednictwem 
i  poręką '--ewnycli —ssystko na krriyt. Krzeto 
bierze tylno smrodliwą oiupkę na Serbskię’ uli"/ 
za 10 zł. miesięcznie, przybija nad drzwiami szyld, 
na którego białem tle, w/lakierowano niebiesko lab 
czerwono napis: „Srul Itziglsden, pierwszy rpsiga 
zyn towa; ów norymberskich dla dam, panu .' i 
diieci". Urządzenie wewnątrz uaruzo proste, ku­
pi ine r ud, ia a przegryzione przez robactwo. 
L»d.' kilkancśoie półek. dws. rozkiwane krzesła, 
okienne wystawowe, ot ie jakaś zieloną s arą 
płachtą i na tern konieo. Personal sku la się z pa­
na Srula, szefa firmy, zar izem rachmistrza i piar- 
w>zego subjekta, oraz z .Tor a lb  lettuego, nie­
chlujnego obiopata Któremu pan Srał płaci aO ct. 
'ygriniuwo za przyciąganie" — ale to w oaliin

marmury wydnbywa j w galb,yaoh vzdłuż -ynokiej , t _.0„.a j,.jeze„, - przyciąganie i os.rag.wa
Hf*TQ Tl XT Ul O Klim Wit wA nl. nl m.nwtn .  1 .  n  •  —  — „ I. J a .  i . f * ■ ■ w . . .  i Tl • 1 . ■ściany. Marmury różnokolorowe— ale o jaanyoh de 
seniach, więc jasno białe, jasno żółte, jasno-czerwo 
ne. Nie!.,, to nie kamieniołom, to stolica kraju, to 
osławiona niegdyś kryjówka straszliwyoh korsarzy, 
to miasto Algier Od morza — aż wysoko w górę 
— wznoszą się marmurowe domy o płaskich da­
chach, jeden nad drugim, liczne okna, liczne balko­
ny i arkady swrócone ku morau, czynią wrażenie 
wiaduktów kolejowych, lab galeryi wykutych w ja­
snej marmurowej skala. Już i domy rozeznać moż­
na, już widać i zieleń wspaniałą, przepyszną, ota­
czającą całe miasto i wciskającą się ciemnemi smu­
gami pomiędzy białe domostwa. Ale co to za w«' 
leńl.. Wszak to wdiięozae zielonowłose palmy dak­
tylowa schylają zalotnie SW 8 urocze główki ku przy­
byszowi z zimnej północy, *dobiąo maurytańską fa­
sadę pałacu admiialicyi. Wpływamy W półksiężyc. 
Z jednej strony sięga daleko w morze kamienne 
molo, zakończone fortem, z drugiej biegnie górzyste 
wybrzeże w półkole, w nieskciiezonośó, aż kuś mę­
żnym górom k^bylakim, Tędy przeciągnęła się dol­
na część miasta, połyskująca jeszcze w odcUli bia- 
łemi wyspami pałaców wśród morza zieleni Przed 
nami amfiteatralne murowane tarasy nadbrzeżne, 
jedne nad drugą, pełne ciekawych Arabów w bia­
łych burnusach i strojnych Europejczyków, a wy­
soko nad naszemi głowami wznosi się miasto, jak 
gdyby fundamenta jednego domu stały na dachu 
drugiego. Gorące powietrze pieści moje skronie, 
rozkoszny zapach owooów i kwiatów upaja zmysły, 
wspaniały widok zachwyca moje oko. Go za cudo­
wny pert, co za czarodziejski kraj !...

* *
*

Nowa Be form a  omawia brak n ’-Uo«yoieli 
szkół średni oh w GUlioyi i nieohęó młody ok 
ludzi do pośwjąoeoia się tomn lawodowj. pr«y- 
osynę tego ajawiska upatruje w upośledzoaem 
stanowisku enplen^ów, które musi odstraszyć 
najbardziej zataił o wanyoh w zawodzie pedago* 
gicinym  kandydatów.

Pensy ę, a właściwie re umeracyę — ozy tamy 
we wspomnianym artykule N. Reform y — podwyż­
szono suplentowi przy reorg^nizacyi płac, lecą wy­
mierzono mu ją w sposób na to chyba obliczony, 
aby tego człowieka upokorzyć, dać mu odczuć 
różnicę dzielącą go cd stanowiska stałogo nauczy­
ciela. Pod względem pracy różnicy nie ma, —  leoz 
co do zapłaty i stanowiska zakreślono silną grani­
cę. Więc euplent nie ma przedewazyfltkiena stałej 
peneyi, lecz każdego roku obliczają “ u ją wodle 
liczby godzin udzielanej przez niego nauki, on

ni© gośoi. W  takim haudla znajd zie wszystko : 
bielizaę, grzebienie, mydło, „perfumyu, zabawki dla 
dzieci, chustki na szyję, papier listowy itd. Do ta ­
kiej nory w zakamarku zagląda i chłop i przed- 
mieszczanka i niższy jakiś urzędnik i żołnierze; ka­
żdy z nich pragnąłby coś kapió dla siebie, czy 
dla rodziny, a chciałby wydać jak najmniej 
pieniędzy.

A patrzmy na nowy sklep chrześcijański 
Przy ulicy pryncypalnej dwa duże okna wystawo­
we, sklep obszerny, na podłodze gumowe chodniki, 
dla klientów, aby mogli spocaąó, są foteliki naj­
nowszego fasonu atłasem lub aksamitem obite, półki 
przyozdobione rzeźbami, w sklepie uwija się dwóch 
eleganckich subjaktów i kilku chłopaków, przechadza 
się z łaskawą miną szef firmy, przy kasie kasyerka 
wystrojona i wy perfumowana, jednam słowem kom 
fort, A towary? Towaru t, zw. „ludowego“ nie ma. 
Srul Itzigleben p^wie Kaśce, która kupiła u niego 
za centa szpilek do włosów: rączki pa-
nience“, a wymuskany subjekfc p. Bolesława Prze- 
rębalskiego posłyszawszy, że licho odziana pani 
konoypiścina cichym głosem żąda pół tuzina chuste­
czek do nosa za 1 zł. 50 ot, odpowiada niedbale : 
„nie trzymamy tak taniego towaru“.

Chrześcijanin ten włożył w swój aklep 5000 
złr., ale pomieszkanie prywatne i sklep kosztuj© 
10Q0  złr. rocznie, personal 2400 złr., urządze­
nie 600 z łr , towar 2.000 z łr , razem 5000 
złr., czyli że trzy piąte kapitała zakładowego po­
szło już W pierwzzym roku. Jakżeż więo trzeba 
ceny towaru śrubować, aby — nie chcąc używać 
kredytu — było z czego żyć cały iok z rodziną i 
oprocentować kapitał. Rok się nie skończył jeszcze, 
w kasie pustki, bo pieniądze zużyto na wikt, utroje, 
teatr itd , a takie to a takie towary wyzprzedane 
już są zupełnie, więc trzeba nowe sprowadzać. Jak ? 
na kredyt —  nie ma innej rady. Sprowadził więc 
znowu za 2000 rir. towaru, ale do końoa roku pr* 
wie nic nie sprzedał. Robi biłam? roczny i przeko 
nywa się, że ma 2000 złr. długu, za 2500 złr, to­
waru, a w kasie nic. Zarobił wprawdzie w tym 
roku na czysto 2500 złr., ala przecież żona i dzieci 
mają swoje potrzeby, a i on sam jako porządny 
kupiec musiał gdzieś tam, u Stadtmiillera podobno, 
urządzić dwa razy dla kolegów kolacyjkę, no i w y­
dał coś trochę, al° konieczne, bo mieliby go za 
sknerę, nieżyczliwego, nrzantropa i t. d. Dość że 
przed rokiem miał 5000 złr. w gotówce, a teraz 
ma 2000  złr. długa i cekolwiek zleżały towar, ale

______________ _to byłoby najmniejsze, gdyby nie to, że znowu po-
więc tę wzg^ęlną przyjemność, 'ż e  żegnając się } trzebuje 1000 złr. na pom-eszkanie i 1400 dla per- 
z młodzieżą i kolegami na końou roka szkolnego, j sonalu. Na szczęście ktoś mu pożyczył 2500 złr, 
nie wie, czy w tym zakładzie znajdzie z nowym (resztę 100 złr. dał żonie na opędzenie potrzeb do- 
rokiem pomieszczenie, bo właściwie jego przełożona j mowych) ma więc jo£ blisko tyle dłagów, ile miał 
władza zawiera z nim układ na dwanaście miesię- ‘ przed rokiem kapitału. A procent, choćby po 4 od 
cy: i to sa każdym razem na odmiennych waran- j eta, czyni 200 złr., czyli, że na interesie stracił już 
kach. Więc jednego roku może on pobiegać 900 zł. 4700 złr. Oczywiście, że jeszcze jeden, a najwyżej 
w dwunasta ratach, w drugim 700 lub 610 rt. dwa lata takiej gospodarki, to pójiaie z torbami, a 
O tem już nie mówimy, że jednags roku obowiązki i żydzi na licytacyi za bezcen kupią pozostały towar — 
ewoje spełnia w Wadowicach, drugiego w Baczą- J może nawet ten sam Srul Itzigleben zakupi, bo on 
ozu, lub w Brzeżanach ; zależy to od humoru i.,. J nietylko że ciotce owe 40 rtr. oddał, ale przez trzy 
potrzeby. i lata dorobił się na czysto 500 guldenów! A gdy

W  d&7szym ciągu podniesiono w tym »rty- j powiększy sklep, sprowadzi więcej towaru, a będzie 
kule, i s  poprawienie bytu mat ery sinego su- j zawsze żył skromnie aż do śmieszności i będzie sam 
plentów, w yinaozenie atypendyów dlą n;ch eto. { pracował w pooie czoła, to czwarty rok sam jeden 
jest obowiązkiem rządu oeutr&lnego, a jeżeli przyniesie mu znowu 500 złr., jeżeli nie więcej, 
obowiąnek ten by wft *aniedbany, to w in i są to j Nakonieo saznaoeą Obronat i e  jakkolwiek 
gpsda na poselstwo polskie w W iedniu i na nie wasysoy nasi kupcy ohorują na taką nie- 
Radę sckolną krajową. Zw^asaoia postawę tej | gospodarność, to w każdym razie w tej roa- 
ostafcniej gau ( N  Reforma. Oto <n pisze: rantuośoi i  w tym jakimś nieusprawiedliwionym

Jak Rada szkolna pojmuje swoje stanowisko ‘ duchu arystokratycznym kupców naseyoh, le iy

W s p ie r a jc i e  p r i e m j s ł  k r a jo w y
Ż ą d a j c i e  i r u ( d i i e  T U  ■' K  K. 1 \ 1  K  I I  f l  J  I W S K I E C ł O !

o dzn aczo n a  dw om a m e d a la m i zas ło g l.
Nalały «trz*cU alf pread uuU*dovilctvtB.

N ajtańszem  i najlepszem  źród łem  zak u p u  wszelkiego roiŁsaju papieru i przyborów SZkoinycL i kanoe 
ryjnych, oraz to w arów  w ohodzącyoh w zakres palenia, jest sklep

W . NlEM OJOW SKuSGO, Lw ów . p la*  M a-yaoki 8 , Szozegółowe cen n ik ' rozsyła gig iranoOi
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priyoay , ryoiiego upadania firm ohriośoijtń- j 
•kioc. R idzi tef Obrona naszym kupcom, łb y  j 
*  własnym interesi, obobodzili s ij  * gośćm[ 
l r-sorn, i n ii  pog&r.za] tanim  towaręm, r»- 

» i .  uadan-ei. ih .  jc-oj. -ę z su. »sf »  
•Pekoió potraeby klientów wszeikioh afer.

Z izby sądowej.
Wiedeń 21 stycznia,

( Uchwata licowihit Iładg miejtkiej o stanie 
uy/^tkowym.)

Przeu tryounalen. pa- 1 w* odbyła się 
dziś rozprawa w sprawi* załalenia R ady n—i- 
ata Lwowa przeeiw zaiystowaniu pąęai Na- 
“ ‘oaoniocwo uchwały jaj z dnia 23 września 
1398 t., w  której Rada miejska wyraziła cpi- 
ni<j, i e  dalsi-1 trwania stanu wyjątkówago w 
33 „ jj .  iamoh gal.oyjskiah je i t  nieuzas.duiuoe. 
Rrymzdntaoya miasta w tem żasy.t .waniu jej 
Uohwaly upatruje naruszenie wolnośoi .rypo­
wiadania zdania. Gminą zastąpowa przed try ­
bunałem adwogat dr. rumianuwski, ŁastęDOą 
rządu był radr.es sekcyjny bimonelli. "Wy- 
rc l trybunału ogłoszony zo stanie w po­
niedziałek.

K r o n i k a
Lwóy 28 stycznia.

W Kasie Oszczędności wypłrcono w sobotę 
■a ofiążeozk 870.000 słr, a przyjęte wUrtdek na 
dó 000 zł. Dzisiaj narty w żądejących wypłaceni 
oszczędno! ii jest jeśsczi znaozny, nie nu. jednak 
śc.skt tłokn i trwogi. Większy natomiast jest ruch 
TT kasie wkładkowej, tam bowiem do godziny 
pierwszej zlośono na ksi^łeczfei BO, 000 eI. Proce* 
^Wa a wypłacaniem książeczek jest ta sama jak 
^  pierwszych dniach popłochu; Fasa wypłaca 
WBByatkim w tym samym dniu* którzy do godziny 
drugiej stawili się w gmachu Kasy. Dzisiaj wśród 
odbierających swe oszczędneści anown wybitnie 
praewaiają iydai, a mianowicie właściciele dro­
bnych kwot, mieszkańcy okolic podlwowskich lub 
miasteczek.

Likwidator kasy p. Gąsiorowski, przytrzymał 
dziś jakiegoś spekulanta żydowskiego, który pewnej 
krupiarce z Łyczakowa za kaiążorzkę opiewającą 
na 100 zł., nie licząc procentów, już wypłacił był 
75 zł, Wskutek wmieszania się p. Gąsiorowskiego 
aferzysta ów wycofał się z tego interesu i takie 
bardzo szybko z gmachu kasy oszczędności.

Wiadomości urzędowo. Cesarz nadał przy 
sposobności prieniesienia w Etan spoczynku: star­
szemu radzcy rachunkowemu w dyrekcyi lasów i 
domen państwowych Józefowi Hirszbergowi krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa; posiadającemu 
tytuł i charakter rad*cy rachunkowego Michałowi 
^awulskietnu słoty krzyż ze sługi z koroną, a rade- 
cy raohunkowemu Cypryanowi Węgrzynowiczowi ty­
tuł nadradzcy rachunkowego z uwolnieniem od takay. 
Cesarz nadał dalej dyrektorowi filii Banku hipote­
cznego w Cierniowcach Ferdynandowi Mayerowi 
Jjtuł radsoy cesarskiego z uwolnieniem od taksy, 
"hnuter sprawiedliwośei zamianował ks. Konotante- 
*° Kunińskiego drugim gr. kat. kapehnem w za­
jd z i e  karnym dla męiczyzn w Stanisławowie. — 
^ a ia te r  rolniotwa zamianował rewidenta rachunko- 
^ ego Juliana Sleczyńakiego radzoą rachunkowym 
^  dyrekcyi lasów i domen państw, we Lwowie.

Jubileusz Spssowicza. Dnia 28 bm. znakomi­
ty publicysta Włodzimier* Spasowicz, założyciel pe­
tersburskiego Krajuj obchodzi siedmdzieaiątą roczni­
cą urodzin. By uczcić tego 
praoownika, zawiązał się w Petersburgu komite*, 
który zajmie się odpowiedniem wyrażeniem p, Spa- 
sewiozowi hołdu Projektowano wydać na cześć ju­
bilata zbiorową ucztę, ale p Spasowics stanowczo 
się wymówił od przyjęcia w takiej formie życzeń.

Z  prazydyum  apfllacyi otrzymujemy następu­
jące pismo z prośbą 0 ogłoszenie: Prawie codzien­
nie zgłaszają się w Prezydyum c k. wyższ. Sądu 
krajowego kandydatki 0 posady mundantek lub 
kalkulaiitek przy tymże Sądzie. Ponieważ nie ma 
obecnie żadnej takiej posady przy tym Sądzie wol­
nej, a o nadanie pę>3ad opróżnić się mogących 
spłynęło już kilkadzieaiąt próśb, wszelkie więc za­
biegi byłyby na teraz daremne i bezowocne, 

t  Stb fan  kr. Zam oyski, ozłonek izby panów 
poseł na sejm krajowy z więkezych posiadłości b. 
®bwodu przemyskiego właśoiel dóbr Wyaocko w 
pow. jarosławskim, zmarł w 62 roku życia w so­
botę w Biarritz, gdzie bawił od listopada z. r. 
Zmarły zasiadał w sejfie 0(̂  r* 1870 i należał do 
stronnictwa konserwatywnego : głównie pracował w 
dziale gospodarczym, wybierany zawsze do komisji 
gospodarstwa krajowego. Poza sejmem położył nie­
pospolite zasługi około stworzenia Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych, którego był założycielem i 
prezesem i dla którego z całem poświęceniem pra­
cował. Oficjaliści prywatni mieli W śp* hr. Zamoy­
skim zawsze gorącego orędownika. Zmarły był 
OBobistcśoią na wakróś sympatyczną i powszechnie 
łubianą i oenioną. Choroba serca była przyczyną 
śmierci. Cześć jego pamięci!

Gmina rzeszowska uchwaliła zaprowadzić ga- 
*owe oświetlenie miasta. Piojekt oświetlenia ele­
ktrycznego upadł

W Czytelni katolickiej wygłosi p; Jan Styka 
pogawędkę na temat „Pomniki Mickiewicza“ we 
wtorek 24 bm Początek o godz. 7.

Krwawe zajście. Zo Stanisławowa donoszą, 
Wczoraj w południe porucznik 8 pułku ułanów 

oal*mau na ulicy Gołuchowskiego ciął trzykrotnie 
P*jM»em jakiegoś kaprala obrony krajowej aa nie- 

ordynacyę i niebezpiecznie go pokaleczył.
ta o **°d*l»ncy uroazsu w r. 1380 itewiązan* 
nin M*" b’eś%oe8° 3o służby w pospolitem rusz* - 

1 , 'ó'stru. lwowski wygotował iui ich spis i 
jsa w i g0 r  flnia0L 0d 24 do 31 bm. do 

pow^™*11** V Departamencie j V A ■ interesowani 
i_v lnnj Pr ,ejrteu ten spij w udu nsupcłnieuia go 
lub ap. j.wwan<u

.nowuC| ' rti,|l‘lań*lii® karczm mnożą Się. Mamy
i uóraa° ,an°Ło,łami, że p . Zd i iaw Skrzyński z 
j i .  w swoieh dobrach pouau--al z kar.zem

<’ 1 P°°aauzai c-hłouów lub rzemieślników. Lu-
u- » "g< wiele uradował . in

„  . . e r  . y
lalom. — 2 iriystycsLego. Do stołów
aanadio oko • ^ “gadan ę urozmaiciły pro
dukeye chóralne „Eoha d* Jolo, j 0pi, ^  l, m , 
ląugi deklamacya p. leńaki ,so i gL" na onepia- 
»ie pan. Ottawowej Na og6ine u .legania s adl 
W końcu i wirtuoz do >rte] iaua , „ loci!: ijncer 
-im samym nadzwyczajnie zmęczony, zagrał dwa 
utwory Kozmow. oływiona trwała du póiaa i skoń- 
czyla i, około drugiej po Dułnooy.

Koniursa rozpisują: Urząd miejski w 'liuma- 
1 na pusauę sekretarza z plącą 600 zł. i na p0. 

sadę rewiaor, policji miejskiej z plącą roczną 200 
ił. Termin do 15 lntego. — Zwierzchność SEraj 

.anó\. i .  posadę sekretarza gminnego i  pobo- 
>uni 480 ał.

Ciemna sprawa. Na porządek dzionuy wcho­
dzi znown spiawa, o której pisaliśmy ioi przed 
pół rokiem. W lipou z. r. piekarz z Nowotańca 
pod Nowym Sączem, Dawid Leib oart, przyjął był 
uo posługi lSdetiią głuchoniemą Karolinę Siedlar- 
s-ą. Dziewczynka ta po para dniach służby n Bar­
ta gdzieś się podziała, a natomiast zjawiła się inńł, 
również mLiej więcej 13 letnia, trochę do iedlar- 
skie podubna Mary. Rams z Bieguiiic, u Bart za­
trudnił ją u siebie tak, jak poprzednio Siedlarską, 
Judnasie »  zasadnicze była między niemi różnica, 
że Ramsówna jest tylko niemową, a  słuch k> zdro­
wy. Tymczasem rychło poczęli opiekunowie Ram- 
oównej poszukiwać zaginionej córki, sprawa stała 
się w cułej okolicy głuśną, i oto żandarmi u a ode­
brała Ramsówną od Barta i oddała ją jej opieku­
nowi, włościaninowi Kuligowi, Dowiedzieli się o 
tem także r_diije biedlarskiej, więc zapyian Barta
0 swoją córkę. Bart odpowiedział, śe córkę ich ode­
brała żaudai mery. i oddała Kuligowi- Siedlarsey 
odnieśli się do władz z prośbą o iMerwencyę, któ­
rej rezultatem było, ze dziewczyna oddana Ramsom 
jest icn córką a nie Sisdlaisi ich. Więc teraz sąd

Nowym Sączu ogłosił publiczną odezwę, ażuby 
jeśli kto spotka kilkunastoletnią głuchoniemą dziew 
czynę, mającą blorid wł sy, uszy pnekłut do kói- 
czyków, a na i n.dle wole w kształcie małej grurz- 
ki, — odstawił ją do najbliższego s.arostwa lub 
posterunku żandarmeryi Charakter styoznem jest 
przyiem ’ i s prawą tą zainteresowało się ż, wo eto- 
wa rzjoioiiib żydowskie w Wiedniu Ailiance Israe- 
iite i przed para tygodniami wysłało twego dele­
gata, ażeby sprawę na miejscu zbadał. Co Aw dele­
gat po powrocie do Wiednia zaraporto. al, nie wia - 
dumo, ale na tem siu skończyło, ho oto w ubiegłym 
tygedriu przybył znowu do Nowego Sącza wkre 
tarz u sdeńskii j AlUanee ltraehte i złożył na 
ręue a Iw. dr. Dawida kwotę 250 zł dla maluścy 
głuchoniemej dziewczyny do którejhy się Ka*arzyna 
Si< Barska pr :yznała. Takie jest ostatnie eudyum 
tej zrg-ikowej historyi,

Lu,. laoy U Zoli. W  sobotę w Paryż od­
była się Sruge licytacyjna sprzedaż ruchomośoi Zoli 
w celu pokrycia kos.tow sądowych, wynikłyoh z 
procesu obrazę trybunału wojennego i rzeczo­
znawców pisma, w kwocie 2500 franków. Przyja­
dzie Zoli ówiadozyli gotowożó zapłaceń: t ej Bumy 
sędzia jeduak ofiary tej nie przyjął. Zlicytowano 
lustro, z . k*óre pewien księgarz ofiarował natyoh- 
miast całą kwotę.

P M ikłowski jeden i przywódzców lwowskiej 
partyi rouj dno - demokratycznej, aresztowany dnia 
10 bm. w Radziuiłłowio, pod zarzutem szerzenia 
zabronionycn w Rosyi druków, został po ośmin 
dniach wypuszc.ony na woln-ić, gdyż podejrzenie 
okazało się płunnem.

Tragedya miłosna w Czernlowcucn W pią­
tek rano ołużba Hotelu „do Russie“ w Czorniow- 
cach usłyszała dl strzały, pochodzące z pokoju, 

którym od paru dni miesokali. 21 letni Tomasz 
Tomorug, kaJat 20-go pułku obrony krajez. rj ie 
Stanisławowa i Kamila Rosenkr_oą izraelitka, cór­
ka irzędu;ku pocztowego w Wiedniu, h óra przez 
kilka la- byk boną w Budapeszcie, a kaetępnie 
w Wiedniu, zaś w cza ńe od 15, grudnia z. r. do 
1 . stycznia 18b9, 'eżala chora w szpitalu stanisła­
wowskim. Modii Indzie byli zbroczeni krwią i bez 
życia. Tomorug w kurczowo zaciśniętej dłoni trzy- 
_a) je«zc e rewolwer, z k drago najpierw Rosen- 
kraneuwu' a nastąonie siebie zastrzelił. Tomorag 
pozostawił kartę wizytową, na której napisał po 
niemiecku, :e nieulocza-ne cierpienie jest motywem 
ich rozpaczliwego troku. Zapewne tem nieuleczal­
n e j  cierpieniem było nieszczęśliwa miłość, Pozo 
stał także racnunei hotelowy na 20 z łr , z dopi 
jkiam Tomorugt, źe należytośi tę ma zapłacić jego 

sędziwego i zacnego rodzina, zamieszkała w yialaweo na Bukowinie.
Pożar w Zakopanem powstał wczoraj na Kra 

pćwkach i poczynił wielkie spustoszenia. Między 
innemi palił się urząd pocztowy.

widne zę. omu-zenle Tow. weteianow z r. 
1868 odbyło się w sobotę w Kasynie miejskiem. 
W  roku ubiegłym zmarło 61 weteranów, pozostało 
tedy w T warzyotwie 1099. Zapomóg ro-dano w 
kwocie 4538 złr. Z lochodów w kwocie 8121 złr., 
pozostało na rok bieżący 456 złr. 62 ct. Fundusz 
rezerwowy wynosi 8750 złr., a nadto k-leży do 
megc akcya Banku siemskie,<>,~ w Poznaniu na 100U 
marek. Do wydsi łu na rok bieżący wybrani zosfili 
pp.- Doldiknn, urebhard, Kinel i Schw irze, zaś do 
. omisyi k, ntrolującej: Webersfeld, Kurniewicz i
Zagórski.

Sprawoidanib szkól ninlczyoh w Dub anaclr
wyżs-"u i niijzei za m i  od 1 października 1897 
do dnia 30 wrz;eśua j 898, wydań* właśnie przez 
dyrekcyę tych zakładów, wykazuje że do szkoły 
w y ż i e j  uczęs ciało do końca roku szkolnego 
1897,98 ogółem 23 ucziiów, a mianowicie: ośmin 
synów właścicieli większych po liadłc ci ziemskich, 
sześoin „ynów dzierżawo w większych posiadli soi, 
trzech “ynów właścicieli mniejkzych pobmdłośoi, 
w reszi ie :oi j  ynow orzemy: łowców, urzędników
1 inn/cip rok z898;9 zapisało Się 30 ucmiów. 
Dyrekcja pUdnosi powtórnie erzy dotkliw= braki, 
które ualeiUoby w interesie zakład’w dublańskich 
i ioh dalszego rozwoju usnnąó a 10: lira1 dosta­
teczną] iRgoj wedy, brak pomieszkań dla profesorów, 
doctsńw i asystentów i brak gazowni w laborato- 
ryach uVł. doląd bowiem tylko w stacyi chemi- 
czno-rolnic28j j esj przyrząd do wytwarzania gazu
benzynowego.

W niżącej szkole rolniczej było w ubiegłym 
roki szkolnym 60 uczniów, głównie eynóu rolni­
ków (26), dalej prywatnych oficjalistów (10), oraz 
nauczycieli ludów ech, dzierżawców itd. W szkol. 
tej nie ma ściśle określonego z góry norządku, 
gdyż praktyka pouczyła, że koniecznem jest stoso- 
w.ć się tlo iudywidualuoj inteligencji neniów i do 
ich uspc lobienii. Uh r»ptprysfyo*neia jest, żo dwóch 
uczniów odebrali r, dzice jo pewnym czasie z tej 
szkoły dl itogo, źe nie uheit -jrzwolić, ażeby syn 
imiat dc czynienia z obornid; m i ze stajnią! Dy- 
rekeya kończy swe sprawozdane uwag* że bu dy­
li «k uiźszsj sikoly jest jednym z najstarsiych do­
mów w Dublanaoh, a postawienie jak najrj chlejcie 
nuwego jest nieod iwrie potrzebneu.

Zmafll. W Martynowie ks. dr. Józef Łowicki, 
honorowy kanonik lwowskiej kapituły gr.-kat, i ka 
techeta, lat 62. — W  Kamiennej w pow. nadwór- 
niańckim Tek.a Glnchowski., siostra marsi di.u po­
wiatu nad rórni iiakiego, lat 69. — We Lwowie 
Aleheandwr Radwan Stecki, obywutel m. Lwowa, 
porucznik wojsk polskici z r. 1863

Stsn pawie.rza. T. o g 7 rano +  S, w poi. 
+ 7  B Bai 766. Nil ruchomy. Pogoda, 

ir t  jvuu r aobild.
— Czy to r rawda, że zmarły w tych dniach X. 

nie pozostawił pieniędsy ?
— Am grosza. Widzie- 8‘racił zdrowie w pogoni 

za mi jątkiem, następnie zaś stracił majątek, szuka' 
ją t zdrowia.

Och, c 1 mężowie 1
— Mój mężo, obiecałeś mi, że ostatecznie dziś 

przyniesi > iz mi dawno lapowitdzieny podarunek. 
Gdzież jest i

— Moj. duszko, r : loo.me pozostał w sklepie, 
w którym eapomniałum go... knpió.

I endibenainy samouczek.
— Ile też lat licay obie nynel pani f — »»py

t s i k j ś  rozmiłowanej w su nim jedynaczku pani on bardzo smutny. Po ra pierwszy jua. bowieu. Do Eztraport a  u sią  ■ B id » ”.« « tt że
Klotyldy , ten  bilami pasywny gdy* import oboyot towarów y tn .oya polityoenc W ęgrisc . w e n ła ' już

— Siedemnaście skończy na św. Szczepana. ; do na .z tj i  mai ' prn.w yiszył w r. ] 8y£ w itadyum  t- .o»ni opO^ojnlejsi Podróż S  u
— Jaktol dopiero siedemnaście! to jednak rzeoz ei spor1 o 22,100.000 złr, W  roku 1896 mie- 1 ~ "  ™ ' ’ 1

ciekawa, kio gu nauczył grać t .k  dosk.dale w wiutai li.m y jesioae nadwyżkę okeportu 68,200 000
— P  nie dr-gi 1 daję na to pznu słowo honoru, z l i , w r. 1897 s adła . n i  na 10,900.000 złr.,

że nikt a nikt go nie uczył, to już tuai ienomenal- . i ceri r, oalkiem zniknęła,
ny samo-osek. OtuA mie butówi u

--------------  Kredy i j  au tr. 869 76, węgiorakia 890'60,
Repertuar teatru hr. Skarbu; Dziś w ponie- 1 Anglobanld 154 26, Dnionv 297^—, Bankę ro.

działek „Oyranc de I  Tgerac,', romumyosna komedya ny 2711—, Ł&nd rbanki239'60 ] iudwiki 211.—, 
w 5 ttkuich Edmunda Rustanda, przekład Jana C ssm ioireekia .94 —, JŁ'.betu»,e 257'60, Rema 
Kasprowicza. We wt rok (kn uczczeniu styczuiowe; papien ra 101’4b, srebr*a 101‘40, anstryeoka 
rocznicy) „Straszny dwór“, opera nt.odowa w 4 . Dotn 120 06, anstr. reEtr wi '■ kor. 1018o, wę 
aktach ‘loniuczki, dragi występ Aleksandra My- ; skr złota 119 80 węgierska renta wal. kor. 
s-ugi, debiut Pauli Dziędsielewioz. We środę „Cy- 97'95 dn^at 5’69,20 ftankówk* 9"ó6,/s , Miarki 
rano de Berg„,-ao“. We czwar.ek „Fayorita“, wiel-J 1178 no1* l W j , .
ka o u a w 4 ak.acb Dcnizn ego 1 ozy występ ) § Z kolei Kolej lokalna Bohm. L«ipa—Niemca
Miry Billur, oręż Alek 3. Mymugi Juliana Jerom 1 będąca własnością anstryackicu kolei państwowych, 
na i Józefa Szymni liiego. W piątek po południu p-ieszłi, z dniem 2! grudnia 1898 na własność
K-noert cudownjgo dzijck_ la  .’ staiag fenomenal­
nego skrzynka Maksia Wolfsthali. z tow. orkie itry 
teatralnej; program szczegółowy w afiozach; wieczo­
rem „Cyrano de Berge.auu. W sobotę po południu 

Doktor z musu“, komedya w 3 aktach Moliera, 
wieczorem „Carmen*, ipera w 4 aktach 
występ Hiry H»U„r, Aleksandra Myszugi

ck uprz. K o l e i  Dussig- Cieplice. Z  powyższym dniem 
zamknięto dworzec esobowy i towarowy Bohm. 
Leipu (miast") kolei I skalnej Bohm. Leipa-Niemei 
a natomiae odbywa się z dniem powyższym ekspe­
dycja p aróżnych akunków, prze-ylek pos ue- 

Bizeta ornych i towarowych na dworcu osobowym i t ja- 
Józefa rowym Boinr Le p- kolo: Acssig Cieplice. Wskutek

Szymniskiego. W niedzielę po południu „Sprzedana tej «miany własnosoi dotychczas obow.ązująct roz-
narzeczona11, o.era komiczni Sustany, l i-dorem kładi jazdy, taryiy wraz z odnośnemi wyjątkowemi
„Cyrano de Berger .c11. W pruiedziałek po ras taryfami nie mogają ładne; zmianie.
pierwzy „Tamten*, sztuka ”  5 akiach Józefa 5 ------
nfaskorfa, ! fi

Literatura i sztuka.
*  Optra. Na roi.r3Częci 1 tego c _ lego seioun 

on owegc mieliśmy Trajiatę z p. Hoffmanem w roli 
Alfreda i dwa p zedstawienia 8-rai cnego dwora 1 
tymże samym .rtystą w partyi Stefana, pocion 
mogliśmy eię słusznie spodziewaó, że obydwie te

lomana SlsIIp do W l-dnia przeoaięwkięuą xo- 
•tala w ince. .zę iu . W szysey są tań nad 
awyoaainie .daiwieni z powodu wież., żc Ko- 

* ■ 1  S ie li nta się w 'Wiedniu . oruzumisć 00 
do sytnacyi p- n ty o u e j  r  osłonkami rządu au- 
s n  a 1 egu. Baros B acu j uda zię do W iednia 
p rze . Louferarcyą strunnietwa iberameg któ­
ra  ma się odb^ó 1 > oaw arte l . Z kó~ dobrze 
poinformowany oh doi ise: , że po euwaroiu 
komorouiiiu ma nasiąpió rekcn icrukjya ga­
binetu

Brukiela 23 «ty01 nie, D zienrik le Fatriote 
donosi, żs pomiędzy królem a m inutram i wyło 

Ja  ń ę  sprzeoznośó 00 d r  nauatrywa 1 na spra­
wę re fjrm j —yboroi uj. Z  tó g 1 powodu prezy­
dent m iw rftaw  i uinistes robót pnbliow ych 
mają podaó się dz ida’ do d~misyi.

Londyn 23 wrz iśoia. W  ro«,maitjoV serc 
naoh k ra 't  ;tlaly ubiegłej nocy silu . burze, 
Rzek; wystąpiły z brzegów, nocną służbę pa- 
-owoów n* kanale L a V  ,nche w nrzym anr

Paryż 23 stycznia Grono nozouyoh 
igiasiL u Figarze ode iwę, wz” waje-ą wi.zyjt- 

k  eh debryon Franouzow, ażeby w lnserezie 
Franoyi ugięl5 się przed wyrokiet trybunału 
casaoy, ieg i, fSsterh ,zy stanie diuńaj przed 

trybuuaii m ta  s icy jrym .
Brukbslg 23 styoznu.. Journal patriot. ao- 

powaane nie-, 
irów europe,-

poreglo.
{Depesze otrzymane wczoraj,) j Konstantynopol 23 ttyoiuiŁ. £ mbasmoro-

Wiodef 22 seyoznia. Ti v bana1 pań sb ita tv1F ''trzym ali od kor*itbtu m&oedofiin egu w 
r-Fłtrzygnął dziś sprawę zażalenia Rad] mia- R otyi pisma 1  Jądamem in trrw .noyi w ipra- 
sta Liberoa p -zeoiw wydanem. prsez namiesc- ‘ J fI» maiąoyeh byó aai rowadzonomi refrrm , 
niotwo w Pi ndzo, a p r ;ez ministerstwu zp raw ! tóaozb' kuiai'e i grozi riepokojan 
w »,n trzn joh  z r łwierdzo lemn zakazów u jo -J  Madryt 23 stycznia. Z Ma filii donoszą tu.

rM e £ r a m y  P r z e ^ l ą d i i

doatatt iznie 01 ram i osłyazane osery, na jak ś czes n e n ia  zw ,ązkn m iast niom’’eokieh w Czachach 1 że pow .trący  wypnśoil Ł i woteośó jeńców oy-
n r im u i im n i ł i  nAiiIe wrl anfo n a łe n n ie o  m iniona rlTia_  L __ _ >  L ł  i .  .  . 1  1 __   •    V t w i ln ę jn L  iaX  _ a ł a U a _ ł  L _L ____przynajmniej pójdą ad aot ustępują m sjria dzie 
łom jardaej s jn nją«j n. Te. a większe było uasze 
zi ienie. gdy '‘.z igłosił szereg występów panu 
Myszugi dla odmiany, znowu w Trayiacie i Stra­
sznym dworze, tw"rząn w ten sposób w repertoa.zu 
operowym rodzaj koła zaczarowanego. Wf ratek te­
go fatalusgu wyboru pierwsze 1 ystępy tego znako­
mitego artysty, straciły niemałe Ua swoim uroku, 
bo należy pr*youszczaó, że w innych warunkach 
publiczność nasza byłaby zrpełniła salę po brzegi 
na przywitanie tak miłego jośuia, z którym łączy 
nas wspomnienie tych chwil prawdziwie artysty- 
oz lega zadowoleni.. 21 >m wszystkiem jed u k  so­
botnie przedstawi.nie Trayiaty było szeregiem owa- 
oyi dla p. Myszugi. który mimo lekkiej niedyspozy- 
eyi głosowi j przebijającej się gdzie megdziś, perwa 

oazai 'wai , ubiic jnoś1' da iąo nam krt. oyę arty­
stycznie wykończoną aż do najdrobniejszych szcze­
gółów. Zbyteoznom byłohy wd iwau się w dokładniej 
szą ocenę tuj partyi k.órą publiczność lwowska 
niejidnokrotuic jaż się izchwyoaia. zaznczamj tyl­
ko, źe onegdaj — j ik zwykio -  scena przy kat 
tael odśpiewana 1  niezwykłą siłą dramaty! mą, wy­
wołała potężni yrułenie. Reszta ról pozoztała w da- 
wniejassj obsadzie, a całośó przedstawienie, pod ha

Trybunał rzekł, żo zakaz ten nie na.aszyi wilnyoli,_ jeńcy zaś wojskowi mąją byo wy- 
pi wa zakładania stowarzy <zeń polityoauyoh pnsrczsni póżaiej 
g ly ż  w deny-n w -padku ohodziłc o «kłoż-nie — — z— —  
zwfizku politycznych tiwarzwstw, którego usta' 
wa zabrania. Zr.źaienie rady m iasta Liberoi 
trybun ;ł _prz< lo odrzucił.

Be rlin  22 stycznia. ^  sejmii praskim  m i-, 
nestor oświaty Bozss, w cdptw iedai na inter

7 7  T  Z  t  ' . “ ‘ " Miają pp. B iu ń tziego  j Gutowskiego jako tyoh Weis; T Kł
tutą dyrektor. Jareckiego, pod względem .r ty s , - ozlu iŁÓW Koł,  polBkiejro, którzy pud iosz, co. Adryanowa 
cznjm. me Dozostawiałe mr di -.czenia. Po rnerw- ,  i _______: ___  \ -  rr \____ i J

hOTŁL IMPEhiAL
pierwszorzędny hotel reitar-aeya i ftowtarn-ia. 

Lwćw — ulica TusCiego Maja.
J Przyjechah dnia 28 stycznia 8. hr. Wiśniew

pslac-ę p. B iohtera Zhziiaezył. żs pjjtępow  uie 1 ski z Kry-tyiopo,. J. hr, k iączyńjk’ z Jaśniszor, 
rządu z uroi. Dclbiułkiem  win m i nic wspólne *8- caton Hagen z ‘Vielk;ch Doz. T, Stooiyński z 
g j  z swobodą nunosania lec i dotyczy wyłącz- J  zła M. Kmkowaki 1  Sohodnioy H Dobrzatck'' 
nie zakresu praw nrzęd iks i taktu t r s ę d l U '  * Potaka. T. Boi dr z MilatynL. 8. Niezai. itowzki 
ctcgc. Wytuozonz D s lb t. ikowi ślodzt wonie by- [ * Uheroa. Prof. F. Darmcnd 1  Lansanne. K. Mullst 
ło następstwe’. krytyki postępowania rz ,du  « Pragi. J . Ct. j i .  Koh J. Lindb z Wiednia. L. 
l*oi wywołała je sama forma tzj krytyki, mi«sz- i Mikacki z Gorlic. Dyi S Bogusi z Borysławia.
f t z ą p ż  w  s o b t e  z u p  d a -  p o t ę p i e n i e  t s g u  r z ą d u , ----------------------------------------------------- — ----------------------------------------------------------------

który „Btorowi 1 d  ł  jedno z nr jwyższy ih sta-1 HOTBI EUROPEJSK.
now uk naukowyoh w państwie. ’ A L B E R T  S E K O W R O N

Petersburg 22 ‘yoz-ie B ank państw , zn i-j Lwim  — rloe Ma,-yacki
żył dyskont w<ksii trzymięsięoznyoh na -  5 j Przyjechali dm 1 23 stycznia. Dr. A. Iskrzyoki
i pot procent, -  Moiomiesiąuznyoh na 6 i p ó id .  1  Sanoka. A Micha,owak, z Wa siawy. Lr. Z. Ja- 
6 prouent, a dla loiyeaek na papiery warto- siński z Krakjw J  LekczynsKi Zlorzowi J. 
śoiowe na 5 i pół do 7 i pół proofluL 1 Wojciechowsk* z Ciortkowa 8t. Szostyk z Brzeżwi*

Praga 22 si.oznia. Narodni 1oisż, jjym  e- cy. Di B. Zaorski z Laska. T. bi 1 ml rdi z 
Bilińiziego i Rutowakiego jako ty o b ( Wels. T Karniewski z Zawidrzy. O. Bonkowioz z

cznym, nie pozost.wiała ni do życzenia. Po pierw- 
s ym akcie wręczono p Myczuaze oka ły ijnii 
laurowy wśród burzliwych c [lasków

Fr, Deuharter,
Koncert Aleksandra Michałowskiego zgra-

ma izit wczoraj w u U Dema narodnego liczny i do­
borową pnbliozność która przyjął. \ ystępującego 
po raz pierwszy we Lwc uie, znal "miłego wirtuoi-a 
warszawskiego, nader serdecznie. Entuzyazm pnbli 
c-mości potęg, eł eię z każuym numereru programu 
złożonego wyłącznie z utworów Chopina. Słynny 
pianista odeg jł  csteruaście większych i mui»Jszyoh 
kompozycji Chopinowskich, .wywdzięczając się za 
frsnetyczne okli t dodał kilfa utworów po nad 
prog am. Szczegółowa Bprai ozdauie i tego k—iumtn 
podamy w następnym n imerzo.

C z e ś ć  © K o n o m i c z ^ ^ .
Wiedeń 21 stycznie. 

(Z) Spei:uk_ye w weloreob góroionyoh 
zbtaoae oors > * .srsra kręgi D»r robiono znów 
ogromne trensekoye w e 'p:neoh i ekoyaoh ko­
palni ozeskioh. Rura elpindw podi iósł się ne 
214. W  otłej tej spekulauyi widać nową a 
wiolcs niezdrową metode Dawniej bu wiem 
soekulaoye giełdo »e opięta! , się na oblioza 
nia h  co do prz^puszozal: ej dywidendy da­
nych przedsiębiorstw, torez nzfco uiast kilku po­
tentatów giełdo w” oh rzu-i hasło, że Ct lub 
owe akoye muszą dosięgnąó raki ;go -  takiego 
kurzu. I  zaiwyoza; cel ten  zostaj i niefylh j  o- 
siągnięty, ale i prz iktoezor f. Nie tak  da- 

oytrę 200

traebę p irozumlen.a a Niemcami. Orgun mio- 
doozetk dodaje od siebie, Ls Czesi me ustąpią 
z dr )gr i Oi i ("laSOWej

Wiedeń 22 stycznia. Ja g  donosi Politieche 
Corretpondent ri:z»sła.\o już zaproiz»"ia ua 
ankietę przemysł woów żelaza, która odbędzie , 
się w m inister-twie h i dlu 23 stycznia. W  -u - •

IH O T E L F R A N C U S K
we Lwowie — Plao Mzryaoki 

W  nowym zarządzić, zupełnie odnowiony '1 
[K Proksch).

Przyjechali dnia 23 etycznia. St Kędzioisk z 
hieoio nozestnfi-zyó b«dą także pri-edi tąwifiefe i Mfr.e8ZCB” ra; P ’ Okoniewski z H oTica p  Jaru- 

linisteratw handlu i rolnictwa. zela£ \ ‘ bórk\ z ®lbl0’ KopyeteusK. z Sokal...
u..lłłjł łr 00 , xtt jy j ł  ‘ a Sambora,. WL Geri**b©V s Samuaii.
Wiedeń 82 ztyozi i .  Według urzę-l >wy >h F Sctu.age- z r  Jw  toczysk. K. btelier z Stani- 

wyzazów mimajerstwa h a . dluam port towarów Biawowr K Dup0el i ,T. Krem  t  Frankfurtr. K.
K f tn C in 1"  ■ r’ zł-1 0 , Marmor s z Karowa. J  Bi doehser, K. Sonnar,
66OOC0U mniej m  w grudi m 1897 r o .t  H. Schm.dt H. Hermm., E Sachs W. Łowy, J .

• •P° ‘ ŁD3ler< J ’ Trabaoer, E. zliska, A. Rocki z Wiednia70,300.000 zł., to jest a 9 800 000 więoej m t ; M
- w grudniu 'oku poprzedniego. Całoroozny im- j, ■ 
port 1898 r.uJęgnąl sumy 830 900 OCO zł., eks 
port zaś 808,810 000 zł Paz w ł  bilanei hau- RODryka
d’ j ego wynoszą pri sto 22,100 uOO zł,, poiloiai
gdy w roku 1897 biltnu zamknięto saldem —____
izynuem  na sumę 10,900,000 zł.

Wiedeń 22 sUcznia. Komisya dla reguła- « 
oyi D u ja ju  uchwaliła celem ukońozen a r  ibót R 7 1 p 7 N f ) Ć f  
rogukeyjnyon do 31 prudniL 1 9 ll r., zaoiągnąó Lr- 
poiyczhę w kwooie 41,7u0.000 koron. Oper- .oyę , 
finansową po- ierzoun Uaionbankowi, wysokość 
kurs’, worosió ma 99 25

Rzygi 22 ctyo«r.ia. Pip eż ma się inż zn- 
peln;e dobrze i udziilał dziś audyi ioy J

(Otrzymane dził.) 
frega 23 styoznia. Cierny słuohaoz* s u

"z nie oojhodzi oa Redakcyi, nie blerie 
« nią na siebie żadnej od owiediialnośei.

Nf l

TEN
^ Y F f l L O N Y

K O R E K T

J L w f t w  2 8  i t r o m , , .  ( 7  I i b j  h a n d l o w e j  

f i ,  r  a a  i z t o k s :  1  o l a j  f a l .  K a  c l *  L o d w ł k z  8 0 6

u ł l -  .  —  — j     j  ------------------- ------------ , —  —  k .  Ż 1 C  5 7  d o  3 1 Ź 5 C . K o U j  J U w o w - h ,  C i e r n - J ^ a k a

wno jeer-ze oznaczam  ap. oytrę - J U J  jako wersytetn po tanowiU na wozorąisren zgromi g ’ ggo^ 8 0 jŁBanl- h y p o U c m . -  p o

m aiiym aiay  knrs alpmow. tymozrjam — jak  j-zemu swć, pietyzm dla zmarłego ko < ^  ^  ^ ,,  ^  «* .- ^ o r ,  „ w * .

widzimy — oyfra ta  aostala już anaoanie prze- Ł uharaca, wysjlająo teleg.-au konaoien- -    - ........................
kroozona oyjuy ć j igo ojoa Nf tem samem *gromadz>-

N.’e‘ brak wprawdzie spekulantów, którzy « * | ■godaiłi się oni na wy1 ór komitetu, któr,
stawiają o lozyoyi przeoiw tak  imperatywnym m? «tonnułowaniem żądań oz* kiej
hasłom, ale są oni w mnieiszośni ; dutkfiwie > V >dneiy un .versyteok.ei. i  ięd»y tem i żąda-
o p l a o a j ą  s w ó j  z m y e ł  k r y i y o z n y ;  j s i e l i  g d z i e  t o  n ,! ,w l r *  i n 4 1 d U ] 0  s i ę  z a p r o w * d 2 ' m *  t e o b n e j  i r a c k i  1 5 1  u t  1 0 1 . 0 0  d o  101.70 H u k -  j t r s j .  y r o c  m  v  5 7  !» .t

..................................  ..................................................................... a l b o  w s t ę g -  p r z e z  j  . e r s i  j a k o  o d z n a k ,  s t u d e u -  9 .0 0  d j  9 8 ,J 0 ,_ T c w  k r e d .  ę : - ! r  „ , t  p r o ,  (  ,  « r « )

ri. m.

foaói « Sanoku Ż6J — dr s„2 — banku dii kań n  3
Hrmjal w nu u  Z0d.fr, do 203.00.

, W  aaateiwi aa 100 ■!.: Banm lnyot. talie
5 yru los w 50 irt a 10 pi ,. prom. 110.00 do llfr i 
ł  I pól pro-, los w 50 Ut 100.00 dr .00.70, 1 i n  „  to 
w tio lar W oO do 0720. Banka kr»> 4 i pó1 p-"-. '-y1C.1 rtA Ja T>_1_ 1__■ a _ . .

eznyol i egz.m inu fizykaokiego 
mie 1 im.

Po uohwaleniu tyoh petitów, 
wszyscy w spokoju.

________    proc.
de 97.70, t  proc. k  w i i  I ć’ lrtaof 97 00 1;

jurydy- ł7,70, 4 stOŁ k*- *  58 tał !,ł'9"1 *° 95 (1(1
O bltgt *  100 al., @a< tund. proplnaoyjnui 4 pr, 

97.70 98.40, Bueowinahwpi ijac p.-opin 5 pr" 103.21 
Ido — , Kon banki kraj. 5 pro". Q  *n.l*yl' 102.80 de 

rozeszli się * —•—, Koleje-- 1 lokata Baatn, hrajowez- 4 prooenlowe 
po 200 boran 97-5" do 98-20. Podpadli huj dproi 04-09

dotj JiąoegO | 37.00 
a„ jurydy- j 
języki nie - 1

na giełdzie wola mniejszośo: ni* aoinaje —• , --  .- .
dnego po»zauowania Ponadto widaó w tera- *m< lleme czporządzema
ióiejszzj haussie waloiów górniozyoh pewnego składan a  -gzamuiów paritw ow /oh 
rodesju dcmonstraoyę prze iiw aw fian«j pizez 
rząd s ukieoie, mająoej ai ; sastanjw io nad abro- 
n i ki tjo-,rg, przemysłu przeoiw wyzyskowi
kartelu żelaznego. Ankieta 01., która zbierze - - . ■ • -  i j .  .  w  - i!7 Ba 1,  ,  - _  p*.
zię m t pojutrze, dys1 ;utowai > Izie nhd >bri- ’ . W  oiągu dm a odbyły sit trzy  zgromadzs- ^  e l l U t  9830‘ 4 W ™
icnii m oen żelazr, a w dragi™ linii nad ren- “l ? J abB° ^ ? L L iryoŁ  pr' ,bleg był E U  udbat m r . t r  6.6u i  6 .7 5  NapoWdnr
tualnc^Liłą ODmśann o?a c a  ś a l t z ł .  Tymozasam pwn*®Jpo*ojuy. . J  9 ^ 2 * 0  9 .6 2  9 -5 0  d a  9 . «o. B « b « ł

ostatnimi oiasy wiańoi# podwyśsyoao ceny śe- 1 Większo gromady ludzi, które zebrały aię j 1 * 7 . 0 0  tiiSOa- IW) ltastaHek 5 6 .7 9

I izł w Nismoseoh i w A agi ii motywując to -* Arodae z przedmi doL. M.oh.e do Frzgi roz- _______________________________
pre izyła polieya d łe żżdhegp wypadku. 1 ^ — m

Wiedeń 23 stycznia. S utul- nnd Montagt Wiedsn 22  ecyozi :a. Spirytus 1770—18 — 
Zeitung donos., i od pcn-.eiziałku i )zp.)ozn!* ^ e n d e n e j c, aiszmienżona. — Nafia galioyjaka

wirastająoem ustawicznie zapotrzebiw in m 
tego krutzou. Owóż tu te jń  *pe 'iu lau iig isłdow i' 
ś.ubująo w gó ę k traa  wa’orów yormoiyob 
uhtą pokazać punie.ąd  ,aowi. że ■ ę nie bo­
ją n  gri fon/oh reprsesaliów, gdyż kensumoya 
żelaza tak  eię uzm uga w otłym świeoie, ia
iw m ua i  ooniaenie ceł nio nie zaszkodzi

kartek  wi.
Oyróoz walorów %órniozyoh -per iwano 

dz-ś dużo w -koyaoh fabryk wugonó - i roz­
maitych przedsiębiorstw baduwlanyob. Na kara 
akoyi fabryk wagonów wpływa dodatnio ta 
okołioznc4ć. że mz4ą tyle z-mówi“ń, iż 
prjea oały rok nie rb rak u e  im icboty Akoye 
fabryki w N sseldo-fia poskoozyły z tego po 
wód.- o 12 złr. — Bardzo inter*.tują Bię spekn- 
lanc’ takSe akoyami wie-ł-f ikisgo (■■am'*aju 
i ozeaeją tylko stor ownej chwil-, aby n y  wołać 
w UiOh ru"h zwyżkowy na w.e ką skalę. Ze, 
pośradniol rum m agfiti. ,u tntejsz-go tooz śię

się c^ntrnkcya w komisy a jodowe, Justrukeya 
ta  -re  przybierze taki ih lozur-rów , j*k w ple- 
ru m  laby, ale w k .ia y m  razi o opóźni pri ię 
p -lam l i  ua Podwójna ta  obsirskoyi przy­
spieszy też prawdopodobnie r-.zttrayg^ięoj 
prżęzftsniz parlamantarnsgo. N ikt j sduak u.d 
wie, oo dni najb!i»«o '. rzynioią Ooki-lwizn- 
bądź ataćfcy się minio, załatwi i< >zuzi laba w 
oba-jnsj -eayi iedn, ustawę, ą  miano »io‘e usta.- 
wę <- pjdwyżsióniu p?ao d na lag  państsow joh . 
F  n  ewzż r s  awa tz  u z .a a ą  jest pree* wssyi;- 
ki ih Za k n ieo t.-ą  j- trz y m a  się opozycje, od 
obrtrukoyi na oza’ uohwa.. m ia dej ustawy Po- 
gl"»ki o nieporosumianiaob, któro m iały w y -  
n  .knąó ro  rfięd- y rządem , riek tórsm : stro-,- 
niftwam t rr*WiO, pozbzwione są zupziaie pod- 
stzwy- W oiągu 1 1 ,  ego tygodoia odbędzie

t . calaay. — Ou_ er surowy 12 —02*1,— 
12.071/,- Tendenoya silni.

Benin 22 s-yoznia. iLamkuięoie giełdy;. 
Bacauoty austryaukit, 16960. Spirytus 4JuO.

Paryż 2 : . iyozma ,r-i -aK„iPo.e giełdy1 
Trzy prooentowa renta 10217 Mąka na mie 
siąt, bieżąiy 46’iO

Frankfurt 2 i  atyczul (G,ełdz wteoi-orua). 
Austrya-zna kredyty 22x90, kolej państwo­
w i 154 30; dvskoato 199“—,

bowiem rokowani- z rządem, aby tramwajowi się posiedzi ie komisy parlam sntar-ej prawmy 
po zaprowadzeniu rauh" elektryoznego przy- oelem raty fik* oyi powtznoweń. uoliwalouyoh 
m ana  zostały tak ie  algi podutkowe, jak*® prz#* ko u -te t -gzekt tyjny. 
przyzt-rwane bywają kolejom l"ksdnyn. Jo  eli Do Boni und Montagt Zeitung do .o tzą  ■
się powiedzie to uzyskaó, rozpoomie się ckrei Prag., że według twie-dzs, ,ą u  g a n i miodu 
hau o r w akoyaoh ramwajowj | czes b i g o  Narodni J- My wiadomość o  zan  .ano-

Ogłoszono wiaśn wykai t .'.dlu . -gra-, z- waifiu —c nego miiuatra dlu Oatuk jest praed- 
nego aaozej reo n are t- aafm dzień . Mamy więa wozezną. Or»a» ter donosi rówLież, ie  Buda 
przed sobą oalcjuozny n  nr, bilans handlowy. Jest państwa aostanie nieb w m roaw.ęsauę.

Budapeszt 23 sf ruznia. (Targ zbożowy). 
PsLum. i ua m irzeo 9 51—9 56, ną kwiecień 
9.41—9 43; żyto nu mur-io 7 9 / —7*93; k ikuru 
dza ns maj---zurwieo 4 8 6 —487; o v “ i na wio­
snę 5-91—5-93; rzepal na sierpień 1 -95 —205. 
Popyt na  -reanioę silny. Mgia.

Wiedeń 23 styozma 'Targ zbożswy, . -sze- 
n  n i marzeo 9 'u l—952; żyto n i w-osnę 
8 1 0 —8 18; kożurudza na mai-ozurwiec 5.17 ■ 
b.18 oy .su na marzeo 6 1 0 -6 2 2 ; rzepak 12’16-- 
12'2o; olei rzepakowy na 'yo* ó-kwieoieu 33— 
34. Tendenoya ustalona. Pogoda piękna.
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J rt w ic .
LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER* 
NIOWCE: Rynek 3, Filia Przemyśl ul. Franciszk. 24.

NijlsarfŁziej czerwene i  o- 
pierzchnięte rece wybiele­
ją i wydelikatkiają po kil- 

kakrotnem natarciu w 36 ci jioh 
ż y tk o  d i a  p r e u u B e n t e r i w

V »  J r j j . k ę  łu»kotoity n »j,' ki cu­
krowy grom. k L jny pól kilo l.cll ci. 
do naby.ia tylko w iindlu d pi t  n 
1 c .  lard i  Soleckiego, Lwó u!.
Błtortgo 2.

Izawierzó bidzie (op:óoz „Trylo­
gii “J wsz iwie ulwo y

autora „QU8 VADI8.“
t  oc.»ą <rzaj od N. Ji. IStfa kużdy 

^euaiuBii tor otrzyma oo mietli -

ditrmb tom Sienkiewicza
l Roczna prtnamerata pTygodaika lila 
strowant20u wrus a 12-nsa tomami Dale- 
aienUswicn wynołi kwartaUle I ilr, 
60 ct. Z praeayik  ̂ pocitow  ̂S alr. 75 ct.

Prenomer*tę prayjmują: D łów ay  
AJeneya fl JtUup«dycya Tygodnia 
Rh we JLnoMla Pauajt Haaimaoa 9 
*iM wanyitUa Mlfsarniz i kaatury plum.

Je cherche une bonne f r w s v  
ise, ponr trois enfacts cU qu*tre 
* b tr t  ans. ,H. W. Slenniów po­
ste Kańczuga.

H ealn «ftć  domu mieazkalnefo 1 go 
spcdarczego, tudzież grunta około 18 mor­
gów wraz i  inweatarzem żywym 1 mar­
twym pod Rczciatowem 5 kilometrów od 
■tacyi kolejowej Krechowice zeru tanio 
do sprzedania. Szczególniej dogodna dl* 
letników, bo położenie piękne, powietrze 
tdrowe a kipiel w rzece górskiej przy 
ogrodzie. Bliższe szczegóły bez peśrsdsi- 
ków a aptekarza P. Skałki w Rożniatowie.
U TroczyJtolUego Pasaż Haasmasa 
pół kilo Herbatników £0 ct.
„ v Karmelków 40 et.
„ a Pomadck 60 ct.
, „ Czekoladek 1 zł. Wyrób własny.

U y jb o rn a  kawa pół fclo~80*ct. mŚj- 
ww ryaw" pL 8 Maja 1. 2 Lwów,______

, d U H O  M i * .  I .
Z N A K O M I T A  H E R B S T A

I
 pól Kilo uł. j-au

poleca

100 lat istniLjąci s m i  k r la t j

■ i i V 0 t H n k A S C H t j B l i I H A
Lwów, Rjuefc 1 l i .  

i Cenniki na żądanie.
) Opakowania n k  galinza™

Aazne dla każdego gospodarstwa!
tlnt n  depce s ą  każdą podłogą lakierował ą, dl« jg j  Leż 

lalie*  ł en musi byó : w alj E to  o,»ozedza na lakierze ao la- 
kibiowauia po iło* , j  -ze ma-iaon; ym, ten w 'rzuca swój g ro n .

Z m n., rzeCL. j*st. ż i  glazura imrjzsyncwa KrajUz&fa 
Sahraiuna do podłog, właściciela fabryk lakieru  ire Wiedniu, 
Berlinie i Offenbaoh nad M nem, jest n  tjlŁpszt.
Krzysztofa Sob amma glazura bum tynow s, w puszkaob je- 

dnciuow yoii, przewyiaza wszystkie "vy-
roby konknreł>c>jn®,

Krzysztofa Sshramma glazura bursztyn wn, j_ . to  do trw a
łoSiń, p ly ik a  i wytr*y- 
małośi . n.ezrównana. 

Krzysztofa Schramma glazura bursztyn, wy ich- w 6 gcdzmaeL. 
w z  i,-tof« Scb. at.ima jlazurs bursztyn, jest. w- d itinepzą od

WJzelki b  ayroLów kon- 
kurenoyjnyoh J e d n a  
puszka wystara a n» 16 
metrów kwadr towyob. 

Krzysztofa Schi m ir  glazura bursztyn, w y  t  r i  j a  a ł o  o i ą
sw-, wzbuo ia u k-jłd t 
gjspoayn- podziwiani 

Krzysztofa Schramma plązur bursztyn, po latioh  nawet zaoho
-ynje g)eu”ira ta  piękny 
połysk i n.ewyeiBri się.

Główny skład fabryezey dla Lwowe i Galicyl

Droguerya Henryka Biumanfelda
we Lwowie, n i. Żółkiewska 1. 6 gdsie i w szystkie inn® w yroby firm y Sckram m  

jak: pokosty, lak ie ry , fa rb y  1 t, d. otrzymać nuźu.
O s t r o ż n o ś ć  p r z y  z a f c u p n l e !!! a s id *  poaeka ZKopatrzoną być 

m m i nupisem  firm y kC h r i s t o l  S e ta  r a n e m " .

Z a rz ą d  w*^k«zego m a ją tk u  
prsyjmie ro lo ik  A k a d em ik  z 
dłażiz% praktyką w więkuych gospo 
daretwech, lat 80, aa tantyemę lub 
stałe wynagrodzenie. Zgłoszenia bezin 
teroaownie przyj maje k .  P ie tm a k l 
Lwów, Sytatgska i. 2S.

D o P .T .  S łn żboda^ców . Wi.bec }
wyzyskiwaó ze strony faktorów, najko­
rzystniej adaó lię po wszelką słaibę do 
C en tra ioego  b iuro B od yósk ie j, 
Rysek dom And yole<o.

D o sprzedan ia  kamienica piętrowa 
siesąca czystego dochodu przeszło 0̂0 zł. 
gotówki trzeba 4.600 zł, 'Wiadomość Lv- 
caaków 140.

L ek torka  pragnie zajęcia w godzi 
nach popołudniowych. Łaskawe zgłoszenia 
pod 1. G 2 poczta główna.

D o Bprzednuia lub wydzierżawienia ] 
wygodna, obszerna, xart#rowa reslcośó z 
ogrodem i stajnią. Łyczaków 140.

„SyrluMz" pól kilo tyiko 65 centów 
niezrównanej dobroci kawa aromatyczna 
równająca się mjłeps»ym gatuckom do 
ubycia jedynie w handla Leon a rda  ; 
le le c k le g o  we Lwowie ulica Bata- » 
rege  1. SI. Pecitą wysyła się odwrotnie ; 
t franco. j

3 b d f c t e t e f c Ą ‘ f

x GALICYJSKI |
I  B A U K  K R E D Y T O W Y
T ; n r z y j i n u j e  w k ł a d k i  Ł

i 3 i % ż i © 0 5 r 3 5 : l ^

•K i  o p r o c e n t o w u j e  t a k o w e

■by, sosny i świerki w większych i mniej­
szych k̂ mnlekgach, takie k'oce i progi 

pouakqje się do k op ien ia . 
Łaskawe zgłoszenia w je*yku nie. 

mieckim uprasza się ped cyfrą: 8 T. 
1357 Hsaswastein Yoglep, Praga PUtisii.

NA KARNAWAŁlli 
| R ęe a w lc zk l dłagie glasć duńskie 
i irchowe po cenach zoiłonych.

Józef Kopaczyński
i przedtem

,T . S P O Ż A B S E  
I.WOW, plac Halicki vulgo Beruar- 

|__________ dyniki liczba 7.

ś w .  A n t o n i e g o ?
D d ł- .c n y  opia jak  3 i jfcden ue- 

‘,/y t Ch ena ro i -  ła Księgarnia Ka­
tolicka, Po/nań, E jn e k  63

z , p  d ^ p  n e
i.łd -.m n , kto peda owói adr.«.

Gęsi erudeAskie$ 4 Y o  r o c z n i e .  5
dute, białe i bardte nośce po 10 złr. 
para wrai z opakowaniem lub po 70 
ct. kilo żywej wagi nabyó można w 

Sffibodżinie p. Tarnów, Midowicz. ,
T j r ] Q  «  Najnow szy Najlepszy -d t S b

uLiln Barwik na wtosy
E .  L i n k a ,  \ ^ W '

roślinny, nieszkodliwy, przea władze połwolony, nie zawiera ołowiu, V* J jT  
miedzi, srebra, rted, daje przy najprostszym sposobie użycia posiwiałym 
włosom poprzednią barwę naturalną natychmiast oi najjaśniejszego 
blond pn riemnoczamego, a to tak, że ba?wa ani przy myciu my­
dłem ani w parni nie rhndii. Ceua ?ł 2.60 i 150, pocztą 90 ot. wiecej. E . L IN K ,  
specyallata w fryzow an ia  l  fa rb ow an ia  w łosów . W iedeń  I .  
H ab sb irgers trasse  9 Świadectwa i uznania są do przeglądnięcia. Prospekt* 

______________gratis I franco. ■w*c*»v »«aW.

B o t a n c z n y  o g r o a i i i k
poizuhuje posady od Igo tkwietaia L. r. 
w wieksayeb ogrodach. Pod adresem P , 

H. B nrgztyu-
P esza k n ję  pssady

: r . - A - ' B Z 4 . r ) c - r  dóbr
lub fcsaitńrolara, człowiek młody 1 
akciicioną szkołą rolniczą, kilkuletnią 
praktyką, obeinnny dokładnie 1 laao- 
wością i tartakiem parowym. Adres: 

U . Byth lew lca, B rzozów .Nusi ko n serw y  z ja rzyn  w pusz­
kach b‘afzaxych, henaetyesnie zamknię­
ty rh, (gniszok cukrowy, fsselka, szparagi, 
pomidory, pieesarki, soki, kompoty, mar­
molady itp), które przez 8-letni* igrnienle 
fabryki na krajowych i zagranicznTch wy- 
rw ich  zyskały 2 z ło te  1 3 srebrne 
m ed a le , są do nabycia we Lwowii, w 
Krakowie i na prowincyi we wszystkich 
lepaaych handlach artykułów spożywczyeii.

F& bryka ki n se rw  i o g ra j  
h a n d k w y

w Lubyczy kró'ewskiej (pneztaj telegraf i 
stacya kolei Lwów Bełżec).

Z w i ą z e H  p a i  c y j s k i c b  k u p c ó w  t r z o d y  G h 'e w n s j
w e  J iW D - r l e  o l .  H f  3 7

pośredn ie" w ip *ed»ży n ier-g .o ieny  i Lin'dla na wi,k*»e 
partye zaiio*ki. Spr-*d-.ie towa* we W .eduiu i P rą d u  we 

w ta.nym  sa rtąd n e  bez pośrediiotw a komiayonerów.

W y s y t is l  k u  p r e  - d i e y ę  o d w ro tn ą  p o n t ę  

ko1k >

K L 1 R O L  B A  Ł Ł a B A N
“w o  L w o w i e .

Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina węgierskie, austry- 
aclde i francuskie, w nąjlepsaaj jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie polecam:

K  A .  W  Y  C n i n s k o - r o t y j s k a
iroiUKtyciM, ciy«t» .  nuka 1 wydv H K T ł  T ł  A T  A
tn. w lepalenin, Frmaoo d. uld., .la- . - L  ^

cyi ~ocito..i. IW m mnjowido, c linn  Mcięgrią--
4*1, U. Cr>i( ,pr "ilu a lM jd . 10-5C *3'r '  * r‘n»it> «  " “i,r ■ **  WOBit-
. . .  óni*j . ,  10-40 *1. U. Con.o curny • • d*
. . .  •oklei - . .  10-— , ,  ii»uero ■ - . a—
, , ututesula • . . 0-50 .  . .  3'—
, , /łguayn . ,  8-— , Melug. da Mc-luin 4-—
. .  lok. i  I b  . ,  10--E .  Imp.rijd. - ,  )'-
.  . T»w» ifrU ■ , 10*71 , Wraimk mąjl.B T Ł . , 1-Sfl

•ly o .oi.. J Ulo hwbat] .  don lOKkżi iaouo towara ał do wigi 3 k. 
. I m  do kUdn atacyl pocatowąj.________________ ________________

pjwj* ' - 1' di bloatg. IW Oą 
toaowego

s  . . . .  łu b u 1 ty lfa  W l iH I*  
k.Tb .rypln.myo. .  u a n  oohiuuą 
avką „Kałwl m“ i iptdo ■
I a przaaomoMą uoawad ____ 
ly tto  batslld a tą -arką ,  I  
fika wyrib ary,laalay. F+ 1  
Aptaka Rloktera pad atatya Ui l ś  

Iweaa a  ‘ >ada». •* k v iKOSZULE
Kto jest zniusBony wiktować się po 

za d̂ mem, *ema

iPodleir kiBgo 9 edyi tam 3ie w/k tając 
z*d»yc’i doligliwości żołądka nie do- 
nawałem.

Zygm unt K ilew sk i.

Drakwr.ui* N*rodow« S tu S U w  U in S ó B  » Spółka Hq<»1 U oornp  ,j/<M m teóTir1 C»«rUó»ki*j,

18)
Z  mojego dziennika

przez
JANA DE LA B B f TE.

(Ciąg dalszy).
M andrin zbliża »ię do d rzw in ek  powozu.

— Błagam  was pap le , nie < pjer»je’e aię 
daremnie. Oazoitgdi. ie oa_ ua m ś ć , bole- 
(nej oetateezsośei, nie zmn izaji ie , abym wai 
u n  2:

Miałam w iali,, osbocę zemdleó. ale oj- 
rsaw aiy rozkazujący wzti k odzyskali -m n*,- 
*7 i.b n 'J  t p rzy c  ru e ś i. M&ndri-. z odsłonię­
tą  g ’ową pomaga mi rya'* ió , n u  ąpnis za­
prawi a  k i  e irrzeoznie do tańca Z t z jnam y 
gawote z w iiśiiw ą pow-wgą, a tymok-aiem lu­
d n e  jege p lą d ru j  w zaree e, en, jako wielki 
pan, nie z: i*,a się eam do rór-nie ni -ozemnego 
rzem ięsłi.

Nie parni,tam , ozy kiedykolwiek tańczy­
łem i  r tk ą , jak  wtedy, g -ao y ą ; kaptur sp dl 
a  z głowy, rdpinam  g: _ik« moj«j -iani -iki 
jedwabnej któv* zauwa się na zjemię. Tań­
szą te i. z ’ • przsśliozuya kcztyumia p d ró ś -y n  
i  ipoglądam i  u i cąąK k e u  ua opiekun-, L tó- 
ry  opiera lię  na długiei lasoe z g iłk ą  s*oooną 
i — ja  k się póauisj przysnął — ocsai - wauy 
joet poprostu widokiem nrdebnej pary. W  o—ej 
upui: w in  • epoce ooeAal sradż lepiej poezyą 
i piękno.

Po odtańczeni- gawota M łndr’ ■ składa 
a. głęooki ukion, zamierza * j jz y i t„ m  na 
jednegr ze iwyoh ludzi, k .óry  7 abral moją 
manty : .  wkłada mi jtf delikatnie n* ramion a i 
pow iada:

— Chwilę tę zaoh >wam wieoEnie w p»- 
miąei

O. i ja tak ż e ! W oinisa  i hajduoy wy­

gramolili *ię z rowu i zalirują swe mi io« i 
* zamy. Mand-in eskortuje n a i osobiśjie aż 
d< końca n iabezpisonej drogi, aby zapobiedz 
i  Ja sy i ■ r u i )  mośl; romu nieporozumieniu, 
k tó re , jak oznajmia, moglibyśmy przypłaoió 
życiem.

- A die da uwałbyns sobie tego nigdy — 
dodaje p"ł'i ą ę  na mnie.

^joidżam '” nare zoie na giowny go- 
śei-ise. To wara jaz  aoejmuje k r.a luaz  , ray 
oddajemy mu u k ło n , konie rnssaią z kopy­
ta  — i pózaritalą padróż odbywamy szozęśli- 
wie bez p inol ita w kieszeni, ale ze w«po- 
msieuiem, którage nie oddałabym a  tysiąo 
dukatów.

Gwiartowafli) iywoem  takich artystów 
by ło iąds oe bąd ś a i i d  krzytsąbsj ni uspra­
wiedliw )śo’. W dziś: -,azyck o tasaok inrozej 
*ygiądoją ludne kw alii zująo się ds łamania 

ko łem !
— Albeż to tylko jedna torba pod róża* jest 

na jwieoir t  — id—^zlas* po długitm  mil- 
ozeniu. — E upió Liną i konie .

— Tek, i l-  -ednzk n  ewygody.. J e  praykro- 
ś a i ! — zai.ołał pa Hanwen a kwa* .ą miną.

— N -turalnie, ale fle lrnka  bnja eaęste w 
obłokach — w trąeu ku*w.ek, •go*-zony a.o- 
iokim moim spokojem wobec tak  .rasznyoh 
przeciwności życia.

J a  tyr.ezaaem bębniłam mztaza ua  fał - 
dauh aukni i nyślałam o aen ioy' przeczyta­
nej dziś reno w moim not*tiJkn :

„Jsże" ohoemy pozna- k -go ., obs-i -u jr -y  
go w wielkiem n'«SLoaęśoiu. T  dko w"-ady p ra ­
wda wychodai z b z ry o ia ; ma j a spada a n ło -  
wieka, pozostaje sam ok i-ak -ir"

Tal mów t L .kre yusz. Czy srogi cios 
odsłon i ii . .tn ie  wiaśoiwe oblioi e kapiizna? 
Czy nie jrstem  znawozyiuą natury  ludzkiej,

pom j  , i e  nie roszczę preteusyi do tytułu 
filozofa ?

— Coraz bardziej utwierdzam *ią w zda­
niu — ad-Twał się paz de L a P lan t-tre  po o- 
dejśr-iK pana H at ** s i k g .  nieszezęśoiz — ze 
ro .en k  tweje spraw Jziiy się tym  r t*  m iry- 
jątkowe. P is-p a tra ję  się pilnie uiłodzieńr wi 
i jak  dotąc1, jestem z wyniku moiok spoati,se* 
żeń najzi lełniej zadc rfflMy. W  swoim  ozesi* 
zresztą cświadtzTłcm jorerałowi, ie  nirtylk®  
nie mam p a ru  H e- reo nio do zarzucen ia , ale 
0W"TeB”, chwalę jego ik t i skrom ne złoisni* 
o ile go w tedy pt znae .o g .em  z kilku wizyt, 
zleżunych nam w I  a P lau tiire .

B k rc r ie u ło iru  * 1.. Sentym entalne -o- 
me-sa z przeszłego wieku w -»*ąły lię w po­
dobny sp n ó b  o bezbarwnych c wcieh bohate­
rach Z»nuast -*tr-nine“, pow iedzi-j ju i  le ­
piej ,i inofiw e ulotonio i włóżmy odraz-, boba- 
•*owi sziafmyoę ua glewę. P -irseuei w  szla­

fmycy... .jyszal kto jcś podobnego? Trzeba 
byń 4op: awdy pt-1.0 n iie n  m ałżonka pani Bo 
land t *» zw y ro ajia iy n  potomzi-m, aby »nis- 
waiaś ■ ’ ten sposób dz Aepe m ł izieńoi.

— A moiobyś kuzynku — zawołałam — na­
zwał g r  wprost dziadkiem kościelnym.. Nie 
żałuj 'b ; i

— ile ż  H tlenko, uzego się gniewasz, sko­
ro go chwalę ?

Nie gni awat i się, ale nieoh rai kto po­
wie czy j :c łzi się mówiń 1. ten  nosóo o ka ­
pitanie wojska frandbakiegc! Jeżeli ktoś wbie­
ga pędem ua w ieś- i tekemo w oelaoh stratę- 
gi 'ziiyoŁ w griftoie rzoozf zaś aby napaść 
wzrplę widokirm  Audrcmedy, a  następnie wy- 
«k :uj- oknem, jestie to czyn wymagający 
ty lk - „-krrm nego ułożenia?11

w ipomm-nie pięknego tego dnia było 
promykiem słoń ia. ukazu ąoym się z po za 
rhm ury smutku, którą opiekun za.-, ił r  ozo-

lo ; ostate-znie odzyrkzłam -upełni- humor, j Miałam wielką oohutę zaw ołać: „Pan sam 
gdy na propozycją pana Hanzę udaliśmy sił jesteś starą b a b ą !“ Zreflektowałam się jednak 
do Fluelen i odbyliśmy t a n  rozkoezną prze- w porę i c l :ąo nie oheąo. z Krainy moioh ma-
jażdżkę po je-iorze.

W raoa^śm y ju i io zaehodsie slońea. Ile 
likatna mgłz przysłoniła łezką gazą w izy stu e  
pi zedmioty |  ski rowaU moją myśl na duohy, 
które otaozają nas zewsząd, a  noże  i  wspierają 
na.z* kroki. Marzenia ino-e Dujaly w a imesfe- 
rze, a ziuuiy roziądek przeobraził się także 
w marzenie.

Cały or- D-iająoy ua r tw iot zewnętreny 
zaludnił «'ę ola mnie unaharai, która towa—iy- 
sr nam oieodatępnit rooiesk«ją nas w smutku, 
zagrze -ają ta r  do czynu, ją  dobrem-' geniu­
szami Gb“j i n ł"« »  istoty ludzidej.

0 * e  to  krzepią n>- w zwątpieniu, otwje- 
rs ią  nam oczy na nierkalane aiouem ideały 
piękna r dobra, umaeui«ją duszę na  zą w um - “ 
łowanic piairdy  i  odsłauiaj!, nrz«d nif lie zn r • 
ne nikomu tajemnice. Zatopiłem się tak  w tyc 
rozm yślr- ach, że at-aoiłam zupeioie z presa 
oc »t iw iąt realny.

— Duoby to prEcmawizję słowami pełnemi 
nieopisanego or,ai ii — rzekir a głuśso. -  W a­
bią nas osie ao krainy o ri«,> ezy-^szej, o 
wiele słodszej jeszoze' " iż  ów brz?-7- p-rzsoiw- 
legły. Czy n e pcTzlibyśńe za rtisia. ?

— O c :sm ty  mówii z?  — zapytiił kuzynek

zeń powróciłam do moje łodzi, Lałysząoej się 
ua jeziorze , nie wyróśniająoeci Bi«j niozem 
z wśród innyob jsz-o* i otoozoi em ,’ańou- 
oL om gc , która również nie mają w sobie nie 
orygini'nte*ó

M żczyżai maje. dziwnie oiatnr doprawdy 
mózg* Chcąc, aby coś pojęu dobrze t-z-.ba im 
to wyłożyć ubsze- zue t  tyfram i w i tael nam 
zai, wys rrozs i « u  jedne słów! o i troohę 
m gty nieozorne1'

Słowo „dnoh ‘, wypowiedziane o zmierz­
chu na jezioru Czterech Kantonów, obejmuje 
bez bliższych objaśnień cały tęczowy świt.t 
m  irtj .znyoh tajemnio i najgłębszym) z*gar 
n iu  dostępny oh dla nieudolny eh istot rodzaju 
ludzkiego.

Tak, tak , na punkoie dooiekań m„tafizy 
oznyoh trzeba będzie rozpocząć adukaoyę od 
eleuba.tarnyol zasad.

X I X .
Luctr.ia 27 lipca.

Z  cteoyzy-' opiekuna pozostaliśmy tu  na 
ozas jakiś, ażebyu ja t rzskł, mogłs oh. arwowaó 
kapitana spokojni*, ze skupioną, -iezakłoooną 
z «zem p .aga. Całą naszą rozrywkę stanowi­
ły  wyoieozki po j-m orze; na góry przyjdziez rakim niepokojem , jt kiego di.znułby pewnie, 

gdyby, przewiez sny Ie Cumae, spotka’ tam cza* t-óżi „łj. 
nagle Sybillę. Oc tygodnia nie brałam  pióra do ręzi,

— J«V e ducny ? — zapytał kapitan. przyporami"-i 'owiem w tej ohwili gtośne-
— Te, k tó is nas otaozają. Czyż nio w ie sz 'g o  osia Baridana. Niejzozędliwe to było za-

pau o tem, ie  zaludniają powietrze, że są prrw de stw orzenie!
w ciął z nami i unosżą nas w krainę nioshoń-1 Ozy wj biorę leciutki, delikatny owies, to 
ozonośai. jest czy poos Lam na tbg 0, któi igo ni< aiiam

— Jak to  ? i pani wierzysz wszystkim tym  jmzeze c j j  też zdooydaję eię podrostu na ku-
baśniom, opuwiadanyir przy kominka przoz bułek z wodą ?
stare baby ? (Ciąj. dal»ty- u. -tąpi).


